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Z CUCHNĄCEGO BAGNA GESZEFCIARSTWA POLITYCZNEGO. 


Mamy do zapisania nowy rozłam w ugru- 
powaniu lewicowem, w Stronnictwie Chłop- 
skiem. Opuszczają je elementy wierne panu 
marszałkowi Piłsudskiemu, jak poseł Pola- 
kiewicz, Śliwiński, Cieplak i inni; secesjo- 
niśei tworzą nową, jeszcze jedną partję, pod 
nazwą „Związek Chłopski*. Pół-rządowy or- 
gan „Epoka“ donosi, że „Związek“ zyskuje 
coraz więcej zwolenników na terenie waje- 
wództwa warszawskiego i że ma najpięk- 
niejsze widoki rozwoju... Wierzymy, bo nie 
ulega watpliwości, że rządowi obecnemu 
chodzi szczególnie o zdobycie wsi, która 
dotąd nie objawiała szczególnych wzgiędem 
niego sympatyj. 

Rozbicie Stronnictwa Chłopskiego było 
do przewidzenia, było kwestją czasu. Za- 
wiązane przez typowego „.łapichłopa', ja- 
kim jest p. Jan Stapiński, „bohater“ wstręt- 
nych afer na tle przekupstw pienieżnych 
(2 miljony koron od min. Bilińskiego) i na 

e pasożytowania na chłopskiej nędzy (.,Ca- 
nadian Pacific"), takie stronnictwo nie mo- 
gło mieć nic wspólnego ani z państwową 
myślą polską, ami z dobrem chłopa. Było 
poprostu zbierasiną | skomprormitowanych 
gdzieindziej wypędków. ludzi żerujących 
na „polityce chłopskiej* i — wreszcie — 
odkomenderowanych przez p. Piłsudskiego 
da „ruchu ludowego* posłów-oficerów. Žad- 
nej linji przewodniej, żadnego programu. 
Jedno ich tylko ze solą lączyło: tępa nie- 
nawiść do prawicy politycznej i centrum, 
do religji katolickiej i do sfer zamożnych. 
Tw tem jednak nie było ani konsekwencji, 
ani — szczerości. Rykały wiecowe z tego 
stronnictwa robiły niezgorsze interesy finan- 
sowe; sam zaś poseł Bryl. który się w Mo- 
skwie u bolszewików uczył walki z ..burżua- 
zją*, doszedł do wcale pokaźnego majątku. 
który przezornie intabulował na nazwisko 
swojej żony. 

Niepodobna, by się takie monstrum mo- 
sło utrzymać na powierzchni życia politycz. 
nego. „Moral insanity“ stanowiąca jego 
istote, jego duszę, musi je wcześniej lub 
później rozsadzić i zniszczyć, Chłop polski 
jest wprawdzie dość jeszcze naiwnym 
w działaniu politycznem, by się mógł szyb- 
ko zorjentować co do moralnej wartości 
przywódców, dość jednak zdrowym moral- 
nie, by uświadomiwszy sobie prawdziwy 
stan rzeczy. chciał tolerować cynizm w swo- 
jem politycznem przedstawicielstwie. I, je- 
li początkowo. przed dwoma laty. Stron- 
nietwo Chłopskie znaczne czyniło zdobycze 
na wsi. małopolskiej zwłaszcza. to już w ro- 
ku ubiegłym, kiedy się zorjentowano od- 
nośnie do tych „chłopskich działaczy” nie- 
rzadkie były wypadki przepędzania ich ki- 
jami i kamieniami... 

Lecz rozłam ostatni nastąpił na innem 
tle. Spowodował go stosunek Stronnictwa 
Chłopskiego do p. marsz. Piłsudskiego, a ra- 
czej — jak stwierdza prasa stołeczna — 
pieniądze (1) P. O. W. (czy Partji Pracy). 
co na jedne wychodzi. 

Brłr w Stronnictwie Chłopskiem dwa 
prądy w sprawie stosunku do p. marszałka 
Piłsudskiego. Kiedy „Przyjaciel Ludu* Sta- 
pińskiego zwoływał chłopstwo Małopolski 
pod sztandary p. Piłsudzkiego. równocześ- 
nie lwowska „Sprawa Chłopska“  Bryla 
i Dąbskiego dowodziła, że — Piłsudski 


zdradził chłopów. Wychodząca w Warsza- 
wie „Gazeta chłopska“ pod redakcją posła, 


Wrony, szła po linji rządu p. Piłsudskiegh, | asia 


przeciw rządowi zaś występował poseł Sa- 
nojea w założonym niedawno również w sto- 
licy własnym tygodniczku. W tych warun- 
kach trzeba było tylko pewnej interwencji 
z zewnątrz, no i pieniędzy, by się cały cy- 
gański interes polityczny, nazwany „Stron- 
nictwem Chłopskiem* rozpadł... To się też 
stało! 

Dziś Stronnictwo Chłopskie jest rozbite. 
Politykierzy, którzy je prowadzili rozezedł- 
szy się obrzucają się w prasie obelgami 
i zarzutami o kradzież. o niesubordynację. 
o bolszewizm i t. d. I jedna zaś i druga 
strona zwołuje wiece chiopskie. przeprowa- 
dzą „rezolucje”, mające wykazać. że „lud“ 
wwz przy tej lub innej orjentacji... 

Właściwie nie należałoby dotykać tego 
hagna korrupcji. cuchnących wyziewów. 
geszefciarstwa politycznego. obskurantyz- 
mu i demagogji. Rzecz jednak ma znacze- 
nie ogólne ze względu na to Stronnictwo, 
które przez pewien czas wywierało duży 
wpływ nie na sprawy państwa z powoda 
analfabetyzmu politycznego przywódców. 
ale na tud polski. 

Į to jest właśnie rzecza. przerażająco 
smutną, że tacy ludzie, jak Brył i Stapiń- 
ski, jak Sanojea i Wrona į inni urabiali 
bezkamie dusze naszego ludu... Jedni z piet- 
nem złodziei krwawicy ludu na czole, 
ni — podpalacze polskiej własności w Ma- 
łopolsce Wschodniej. inni jeszcze —zwy- 
czajne ciemne indywidua wiejskie, które 
demsgogja wywindowała na powierzebnie 
politycznego życia. Jest przerażającym fakt, 
że na czele „ruchu chłorskiego* stanęli nie 
najszlachetniejsi i ofiarmi działacze społecz- 
ni, ale geszefciarze. ale ludzie. przed któ- 
rymi uezeiwy człowiek cofa rękę. których 
opinja wyobcowała poza obręb uczciwego 
społeczeństwa. 

Może tylko w Bułgarji znajdzie się dla 
naszych chłopskich“ obozów analogję. Bo 
ani w Niemczech, ani we Francji, ani w Cze- 
chosłowacji... Tutaj wszędzie chłop jest 
ostoją umiarkowanej. więc państwowej. 
myśli politycznej, Przywodzą mu ludzie 
znani z ofiarnej pracy społecznej, lub poli- 
tycznej. Niema mowy o kłusownikach w ro- 
dzaju naszych „chłopskich posłów. Przy- 
wiązanie do ziemi i do tradycji narodowej 
czynią chłopa z zachodnich społeczeństw 
opoka. o którą się rozbija socjalizm, komu- 
nizm i radykalizm społeczny. 

Czemu nie u nas? 

Grają tu rolę dwa momenty: przysłowio- 
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Obrady Zarządu 


Warszawa, (Tel. wł.) We czwartek toczy- 


iy się ohrady zarządu głównego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji, 
Na posiedzeniu 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099. 


Za granica 


o Ś PINOTRASA NR. o ——- DRUKARNIA 


przedpołudniowem poseł rozwinęła 


Przedpłata zniżona 
dla nauezycielstwa ludowego 


4.50 zł. 
NR. 3344 


8:50 zł. 


i 4406 


Głównego Ch. D. 


prasowej, która odbyła się we Środę wieczo« 
rem. Na posiedzeniu popołudniowem poseł 
Chaciński wygłosił referat polityczyny, poczem 
się dyskusja, która trwala do póź- 


Błażejewicz złożył sprawozdanie z komisji Of- | nego wieczora. 


ganizacyjnej, a prezes Chaciński z konierencji 


warszawskie komitety wyborcze zaczynają prate, 


Warszawa. (PAT). Lista członków miejsco- 
wych komitetów wyborczych została ostatecz- 
nie przez komitet wyborczy ustalona i w dniu 
29 bm. stosownie do regulaminu zostanie ogło- 


szana, Gł'wny komitet wyborczy rozesłał listy |.. 


nominacyjne wszystkich członków miejscowych 
komitetów wyborczych. We czwartek 28 bm. 
o godz. 8 w sali Rady miejskiej odbędzie Się 
zebranie wszystkich powołanych członków, na 
którem główny komitet wyborczy udzieli in. 
strukcji co do trybu organizacji i pracy komi- 
tetów miełscowych. 


„Głos Prawdy" robi wybory. 


Warszawa, (AW). Wczoraj odbyło się w re- 
dakcji „Głosu Prawdy“ zebranie, na którem po- 


stanowiono wyłonić komisję przedwyborczą, 
która zajęłaby się zorganizowaniem  rozprószo- 
nych dotąd elementów radykalnych, dla wysta- 
wienia własnej listy do Rady miejskiej. Wedle 
Głosu Prawdy“ w zebraniu uczestniczyły wy- 
bitne osobistości ze świata politycznego, gospo- 
darczego i kulturalnego stolicy. 

—e—000——- 


Warszawa. (AW). Szereg organizacyj wcho- 
dzących do stworzonego przed wyborami de 
Rady miejskiej związku pracowniczego pertrak 
tuje o wystawienie wspólnej listy przy warszaw 
skich wyborach samorządowych z obywatel- 
skim komitetem sanacji gospodarki miejskiej, 
w którem skupiają się elementy mieszczańskie 
i Partja Pracy. 


Litwa w dalszym ciagu gnębi mniejszości. 


Kowno. (AW). Organ rządzącej obecnie par- 
tji „Ljetuwis* w dalszym ciagu propaguje hasło 
dalszych ograniczeń praw mniejszości narodo- 
wych na Litwie, Elementy mniejszościowe są 
niepewne — mnisze lziennik — i każdej chwit 
mogą one skierować się nie tylko przeciwko 
rządowi. ate również i państwu. Nie należy wo- 
bec tego dopuścić do tej poważnej roli, jaką 
mniejszości narodowe odgrywały za czasów po- 
przednich rządów socjal-ludowców i soejal-de 
mokratów. Z uwagi na oficjalny charakter pi- 


sma głos powyższy uważać można za zapowiedź 
dalszych kroków rządu skierowanych przeciw 
mniejszościom. 

Warszawa. (AW). Z żydowskiego bloku na- 
rodowego, na czele którego stanęli syjoniści, 
wystąpiły organizacje kupców żydowskich, mo- 
tywując swe stanowisko _ niedostatecznem 
uwzględnieniem reprezentacji kupieckiej przy 
podziale mandatów na liście żydowskiego bło- 
ku narodowego. 


Nowy rząd Sowietów. 


Moskwa, (PAT) Główny komitet wyko- 
nawczy Unji Sowieckiej wybrał wczoraj 
prezydjum składające się z 27 członków i z 6 
przewodniczących, a mianowicie z Kalinina, 
Petrowskiego, Czerniakowa,  Mussabekowa, 
Chodżajewa i Ajtakowa, jakoteż z sekretarza 
Jenukidze i zatwierdził radę komisarzy ludo- 
wych w następującym składzie: Przewodniczą- 
cy Rykow, komisarze ludowi: dla spr. zagra- 


A jednak rząd zalegalizuje sekty! 


Warszawa. (Telef. wł). W związku z wczo- 


rajszą naszą wiadomością o rzekomym zamis» 
rze zalegalizowania sekt przez rząd, „Dzień Pol 
ski“, organ zbliżony do rządu, zamieszcza na- 


Istępującą wiadomość: „Potwierdzenie wiadomo 


ści „Gazety Warszawskiej Porannej* otrzymu 
jemy z bardzo poważnych źródeł. Istnieją w tym 
względzie takie projekty, które istotnie muszą 


wa nędza wsi polskiej, która jest wygod- wywołać -A > zaniepokojenie“, 


nem podłożem dla każdej rewolucyjnej de- 
magogii, — i brak politycznego uświado- 
mienis w duchu państwowym i katolickim. 
Kto chce wieś polską pozyskać dla pań- 
ihWwa. 
»wijać działalność. Rozbicie „Stronnictwa 
Chlopskiego“ woła o rozpoczęcie tej pracy! 
WwW. z 
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SAMOBÓJSTWO. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa. (PAT). Dnia 27 bm. odbyło się 


musi w tym podwójnym kierunku pod przewodnictwem p. wieepremjera Bartla 


posiedzenie Rady Ministrów, na którem uchwa 
lono: projekt rozporządzenia, Prezydentą Rze- 
czypospolitej e prawie przemysłowem, projekt 
rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie try- 
bu Sprzedaży gospodarstw wzorowych utworzo 
nych przy parcelacji nieruchomości ziemskiej, 
projekt rozporzadzenia Prezydenta Rzpltej uzu- 


Warszawa, (Telef. wł.) W gmachu Wyższej Įpeíniającego przepisy o warunkowem zawiesze- 
Szkoły Imtendartury przy ulicy Koszykowej |niu wykonania kar na obszarze, na którem obo- 


zastrzelił się 
Leonard Polhiein. - 


kapitan iniendaniury 35-letni jwiązuje ustawa o postępowaniu karnem z dnia 


23 maja 1873 r. Projekt rozporządzenia Prezy- 


wieznych Cziczerin, wojny i marynarki Woro, 
szyłow, komunikacji Rudzatak, poczt i telegra- 
fów Smyrnow, inspekcji robotniczej i chłop- 
skiej Ordżonikidze, pracy Szmidt, handlu Mi- 
kojan, skarbu Brjuchanow, przewodniczący 
najwyższej rady gospodarczej Kurdyszew, kte- 
rowmik administracji centralnej dla statystyki 
Osiński. l 


denta Rzpltej o odroczeniu i wykony- 
wania kary, pozbawienia wolności oraz uchyle- 
nia aresztu tymozasowego ze względów wojsko 
wych, projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej upoważniający p. ministra przemysłu i han- 
dlu do zawieszania niektórych przepisów usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
oraz do przedłużenia okresu zasiłkowego usta- 
lonego we wspomnianej ustawie. 

Ponadto Rada Ministrów przyjęła szereg 
projektów ustaw w sprawie przystąpienia Rze- 
ezypospolitej Polskiej do konwencyj międzyna- 
rodowych. 

NOWY CZŁONEK RADY RB. P. 


Warszawa. (PAT). W związku ze zmianami 
w prezydjum Związku Banków oraz ze zwinięs 
ciem Banku Zjednoczonych Ziem Polskich, któ- 
ry łączy się z Bankiem Handlowym w Warsza- 
wie, naczelny dyrektor tego banku p. H. Ka- 
den ustąpił z rady Bamku Polskiego. Na opróż- 
nione stanowisko wszedł do rady Banku Pol- 
skiego p. W. Słuszkiewicz, dyr. Pol=*i>go Ban- 
ku Przemysłowego, który na tegorocznych wy- 
borach iako zastępca otrzymał największą licz- 


bę głosów. 
— — 0 
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0 cicim piszą inmi?... 


Pensie urzędników trzeba powiększyć. 


„Polonia“ stwierdza z zadowoleniem, że 
p. wicepremjer Bartel gdaje sobie sprawe 
z ciężkiego położenia urzędników i obiecnie 
podwyższyć ich płace. Obletnica ta jest 
jednak uzależniona od wielu waranków 
niezależnych od rządu, np. od urodzaju. 
Co gorsza 

„podobno p. wicepremier Bartel, rozma- 
wiając z urzędnikami i przyszekając iin 
25 proc. podwyżkę na lipiec. ne cziałał 
w porozumieniu z ministrem skarbu, skut- 
kiem czego p. minister Czechowicz miał być 
bardzo zaskoczony deklaracją p. w'cepre- 
mjera, słusznie uważając. że we wszyst- 
kiem. co dotyczy wydatków państwa, głos 
przedewszystkiem powinien mieć minister 
skarbu. Dobrzeby więc wobec tego bylo. 
by, zanim sprawa przyjdze przed Sejm. 
została najpierw uzgodnioną w tonie 
rządu“. 

Poza podwyższeniem plac urzędników 
istnieją jeszcze, jak słusznie zaznacza .,Po- 
lonia“, inne ważne sprawy. jak np. stabili- 
zacja urzędników. która powinna położyć 
kres dotychczasowej nicpewności urzędni- 
ków, wywołanej rugami, dymisjami, prze- 
nosinami. 


P. P. S. bojkotuja wybory we 
Wschodniej Małopolsce. 


Socjalistyczny Dziennik Ludowy“ obu- 
rza sie na potworne“ zarządzenie rządu, 
zmierzające do reorganizacji ustroju šamo- 
rządowego we Wschodniej Małopolsce na 
podstawie ustawy austrjackiej z przed lat 
60-ciu. Zarządzenie to jest naruszeniem 
równości obywatelskiej i jest bezwzglednie 
„skierowane przeciw polskiej klasie pracu- 


ge 


jacej“. 


„W przewidywaniu możliwości wydania 
przez rząd takiego zarządzenia wyborcze: 
go, przed kiku już tygodniami Komitet 
Obwodowy PP3. Wschodniej Mał»polski 
jednomyślnie postanowił zwrócić się do na- 
czelnych władz partyjnych z wnioskiem 
o proklamowanie bojkotu tych wytorów. 
Centrałny Komitet Wykonawczy zatwierdz ł 
tę uchwałe Komitetu Obwodowego”. 


Z prasy ludowej. 
Partyjność w administracji. 


„Piast“ omawia sprawę masowego usu- 
wania starostów i wogóle urzędników, mia- 
nowanych przez b. min. Kiernika. Zdaniem 
„Piasta“ przy obsadzaniu stanowisk decy- 
dują teraz różne wzgledv polityczno-par- 
tyjne. Mniei uwagi zwraca się na facho- 
wość urzędników. aczkolwiek do rządzenia 
skomplikowanę machiną państwowa. impro- 
wizacja nie wystarczy. ; 

„Cóż stąd. że minister chce naocznie 
przekonać się o brudzie i niechiujstwie, pa- 
nujących w m ejscowościach klimatycznych, 
czy hotelach małomiasteczkowyh, 0 czem od 
tylu już lat wróble na dachu ćwierkają. 
skoro równocześnie w ministerstwie zalegają 
akta całemi latami, a w stolicy państwa 
szerzy się pijaństwo. złodziejstwo. bandy- 
tyzm i rozpusta, 

Albo. czy może wytrawnego przadwo- 
jennego starostę zastąpić z korzyścią woj- 
skowy choćby doktór praw, który nie ma 
praktyki administracyjnej, doświadczenia, 
a nawet znajomości: ustaw?" 


O konsolidację społeczeństwa polskiego 
we Wschodniej Małopolsce. 

W Sprawie Ludowej“ (PSL) pos. An- 
drzej Witos nawołuje do konsolidacji spo- 
łoczeństwa polskiego we Wschodniej Malo- 
polsce. j 

„Przekonamy się, czy Polacy wyzbyli 
się starych wad, czy wobec przewagi na- 
rodowości ruskiej, która zdaje się pójdzie 
ze żydowską, stworzymy jednolity front, 
czy też starym zwyczajem we Wsehsdniej 

Małopolsce rozbijemy nasze s'ły, które są 

liczebnie słabe, na kilka partyj i zamiast 

możliwego zwycięstwa odnicsiemy porażkę". 


Wolność prasy zagrożona. 


„Dziennik Bydgoski“ krytykuje ostro 
nowy projekt dekretu prasowego. O para- 
grafie przewidującym niedopuszczalność do- 
wodu prawdy w pownych wypadkach 
pisze: 

„Konia z rzędem temu. kto zrozumie 
treść tego paragrafu: Ma być kara za pra- 
wdę! Przeprowadzenie dowodu prawdy jest 
niedopuszczalne! Chyba. że zarzut byl po 
stawiony w obronie uzasadn' onych intere- 
sów publicznych lub prywatnych?" 

O paragrafie przewidującym zawieszenie 
wydawnictwa pisze ..Dziennik Bydgoski": 

„Paragraf ten jest tak drakoński. a przy- 
tem tak mętny. że spowodować on może 
najzgubniejsze skutki. A potem ten okres 
czasu! Jak gdyby trzy lata byly droh- 
nostką!“ 

Sejm powinien stanąć w obronie wolno- 
ści prasy. 


Po rozwiązaniu parlamentu na Litwi 


WYBORÓW NIE ROZPISANO, — STAN OBLĘŻENIA, — PROJEKTOWANE REFORMY, 


Rozmiązanie parlamentu kowieńskiego za- 
ostrzyłą jeszcze bardziej sytuację polityczną 
sa Litwie. Rząd Waldemarasa usiłuje jeszcze 
utrzymać pozory, że młe łamie prawa į szanu: 
je parlamentaryzm, ale mu sie to już nie uda- 
je. Przez cztery miesiące udawało się rząde- 
wi unikać konfliktu z terroryzowanym parla- 
mentem, w którym opozycja miała. większość. 
Gdy jednak ten nienormalny stan zakończył 
się uchwaleniem rządowi votum nieufności 
i gdy nastepnie prezydent Smetona rozwiązał 
sejm. wówczas nastąpił moment krytyczny. 
Rząd musiał albo zgodnie z konstytucją rozpi- 
sać matychmiast nowe wybory albo też rzą- 
dzić bez parlamentu. eo byłoby oczywiście wy- 
raźnem nogwałceniam konstytucji, 

Niewiadomo jeszcze dokładnie, jaka drogę 
zamierza obrać rząd. Wybcrów jednak dotvch- 
czas mie rozpisał. To stalo się przyczyną roz- 
łamu w koalicji rządowej, Ministrowie należą- 
cy do partji chrześcijańsko-lemokratycznej 
zgłosili wystąpienie z gabinetu, gdyż ich stron- 
nictwo Żąłdało natychmiastowego rozpisania 
wyborów. Również inne drobne ugrupowania 
polityczne. popierające dotąd rząd Waldemara 
sa, oświadczyły się za wyborami. Rząd jednax 
zamierza podebno przeprowadzić wybory do- 
piero za rok, a tymczasem sprawować władzę 
zarówno wykonawczą, jak ustawodawczą, 

Po usumięciu się tych stnonnictw jedynem 
charciem rządu jest partja narodowa (,.tauti- 
ninku“), do której należą zarówno prezydent 
rzeczpospolitej Smetona, jak premjer Walde- 
marąs. Partja ta liczyła jednak w parlamen- 
cie zaledwie 3 posłów na 85, Jasnem jest, że 
stronnictwo tax słabe nie mogłoby rządzić bez 
pomocy wojska. Istotnia koła oficerskie, które 
dokonały zamachu stanu w dniu 17 grudnia ub. 
roku. popierają rząd i wywierają. duży wpływ | 
na politykę wewnętrzną, Te właśnie sfery po- 
pychają rząd w kierunku bezwzględnej walki 
z opozycją. Walkę taką rząd prowadzi. W ca- 
tej Litwie istnieje stan oblężenia; listy, depe- 


ZBYT RZADKA SIEĆ POLSKICH PARAFJI I 


Bawiący onegdaj w Krakowie red. Stefano- | 
wicz z Chicago, w rozmowie z naszym wspćł- 
pracownikiem poruszył ubszernie stosunki 
wśród Polonji amerykańskiej. M. in. rozmowa 
toczyła się około sprawy „kościoła narodowe- 
go”. 

Gdy mowa o „kościele narodowym“, — trze- 
ba zaznaczyć, że wogóle nie miałby on pola do 
rozwoju, gdyby nie to,.że w niektórych diece- 
zjach biskupi pochodzenia niemieckiego i ir- 
landzkiego rugują język polski z kościołów. Ma 
to zwłaszcza miejsce w diecezji chicagoskiej. 
I wtedy Hodur wysyła swoich ludzi i bałamuci 
ludność obietuicami, że w jego kościele będą 
mieć język polski w nabożeństwach. 

Zdarzają się również takie wypadki, jak 
w Madyson. gdzie była parafja polska. przez 
Polaków założoną i przez uich wybudowały ko 
ściół a mimo to biskup przed kilku laty usunął 
proboszeza-Polaka a mianował Irlandczyka, 
który założył w polskim kościele parafję ir- 
landzką. Zaraz też na tym terenie rozpoczął 
agitację Hodur wśród części ludności katolie- 
ckiej. 

Niektórzy biskupi jak np. chicagoski nie po- 
zwalają na zakładanie nowych polskich parafji. 
Zdarza sie też wskutek tego, że ludność składa 
pieniądze, zakupuje plac i hudynki. gdy jednak 
przychodzi do uzyskania zatwierdzenia i mia- 
nowania proboszcza — biskup cdmawia. I w ta- 
kich wypadkach ziawia się agent Hodura, za- 
kładająe szkółkę i parafję niezależną. 

Zmodziła się przeto myśl wśród Polaków, 
dbających o dobro katolickiej ludności polskiej. 
by odjąć u Stolicy Apostolskiej starania 
o zwiększenie liczby biskupów-Polaków w sto- 


Prof. M. Rostworowski o Kato'ickiei 
Unji Badań Międzynarodowych. 


Liga Katolicka św. Anny w Krakowie urzą- 
dziła w ub. wiorek odczyt prof. M. Rostwo- 
rowskiego o mało znanej w Polsce. lecz za- 
sługującej na poparcie ze strony katolików 
polskich Katolickiej Umji Badań Międzynaro- 
dowych w Fryburgu. 

Unja ta powwtała. jak to przedstawił prele- 
gont, po powstaniu Ligi Narodów. Zadaniem 
jej jest między innemi przeciwdziałanie niektó- 
rym ubocznym tendencjom, zmierzającym da 
wyzyskania tej tak szlachetnej instytucji, ja- 
ką jest Liga Narodów. Są bowiem w kołach 
pacyfistycznych ludzie, którzy chcą Ligę Na- 
rodów wyzyskać w akcji przeciwko rodzinie, 
przeciwko suwerenności państwa. przeciw Ko- 
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sze. roamowy telefoniczne podłegają surowej 
cenzurze, Koniiskaty pism opozycyjnych są na 
poygądku  dałennym. Obecnie nawet organy 
chrześcijańskich demokratów, niedawnych 
sprzymierzeńców świecą białemi plamami. 
Stan taki długo trwać nie może. Skończy 
się albo jakmś nowym przewrotem, który mo- 
że być dla Litwy katastrofalnym, albo teź mo- 
wemi wyborami, które rząd będzie prawdłopo- 
dobnie zinuszony rozpisać wcześniej czy póź: 
niej. Rząd bylby może gotów do stoczenia 
kampanji wyborczej, ale pod warunkiem zmia- 
ny ordynacji wyborczej, Prezydent Smetona 
wydał niedawno odezwę do narodu litewskie- 
go. w której oświadczył, iż na przyszłość liczba 
posłów sejniowych powinna być zmniejszona 
przynajmniej o połowę. a wyborów prezydenta 
powinien dokonywać mie sejm, lecz cały na- 
ród, Ponadto dzisiejsi władcy Litwy zamierza- 
ją zamienić dotychczasowy system jednoizbo- 
wy na dwuizbowy. podnieść gramicę wieku wy- 
borców. rozszerzyć kompetencje rządu i t. p. 
Są to naogół zdrowe i trafne pomysły, ale 
jedynie sejm może je uchwalić. Przeprowadze- 
nie zmiany ordynacji wyborczej i reformy kon- 
stytucji w drodze jakiegoś dekretu prezydenta 
rzeczypospoditej tyłoby złamaniem prawa. 
Państwo, podminowane tak zaciekłą walką 
wewnętrzną, zwiaszcza tak małe państwo, jak 
Litwa, nie może być silnem na zewnątrz, Rząd 
Waldemarasa starał sie lawirować na tercnia 
międzynarodowym, odrzucając uparcie myśl 
powodzenia się z Polską. Ale ustawiczne wysu 
wanie pretensyj do „litewskiego“ Wilna i ją- 
trzenie przeciwko Polsce jest w Europie coraz 
gorzej ndłziane. Świat zaczyna pojmować. Że 
Litwa jest egniskiem niepokoju w północno- 
wschodniej Europie. W państwach zachodnich 
mnożą się przestrogi i napomnienia pod adre- 
sem Litwy. Posłowie Anglji. Francji. Włoch 
nakianiają Libwe do powodzenią się z Palską. 
Z temi wezwaniami rząd litewski będzie się 
musiał coraz poważniej liczyć. SSS: 


BRAK BISKUPÓW-POLAKÓW  PRZYNO- 
SZĄ SZKODĘ POTRZEBOM RELIGIJNYM WYCHODŹCTWA POLSKIEGO, 


šunku do liczby ludności polskiej. Należy bo- 
wicm zważyć, że ua £0 milionów katolickiej 
ludności Stanów jesi 5.600 tys. katoiików-Pola- 
ków, a więc 18—19 procent. Natomiast na 115 
biskupów i arcybiskupów jest tylko jeden bi- 
Skup-ordynarjusz Polak i jeden biskup-stiira- 
gan. Biskupów-Niemców jest około 15, reszta 
Irlandczycy, Biorac pod uwagę stosunek pro- 
centowy łudmości polskiej., należałoby się 14— 
15 miejse wśród episkopatu dla biskupów pol- 
skiego pochodzenia. 

Pewne jednostki w Stanach, jak np. ks. 
Kruszka, podniosły myśl utworzenia diecezji na 
redowościowych polskich, ani jednak organiza. 
cie ani duchowirństwo z tym projektem się nie 
soliłaryzuje, żądająe tylko równouprawnienia. 

Erak dostatecznie gęstej sieci polskich pa- 
rulji wyrządza krzywdę ludowi polskiemu. Jest 
bowiem dużo parafji olbrzymich, które powinny 
być podziclone. Rozsiavi w nich Polacy wsku- 
tek zbyt wiejkich odległości nie mogą posyłać 
dzieci do szkół paratjalnych katolickich i posy- 
lają je do publicznych szkół, znajdujących się 
bliżej. Nauka zaś w państwowych szkołach nia 
ohejmuje nauczania religji, wskutek czego cier- 
Ti na tem religijne wychowanie młodzieży. Bi- 
skumi-Polacy zapobiegliky temu stanowi rzeczy. 

Wreszcie zauważyć trzeba, że wielu wy- 
chodźeów. ludzi starszych nie zna zupełnie ję- 
zyka angielskiego, lecz stale posługuje się ję- 
zykiem polskim, Duchowieństwo tedy obcej na- 
rodowości trudniej zdoła z ludem tym porozn- 
mieć sie i nawiązać te serdeczne stosunki. ja- 
kieby łączyly parafian z proboszezem-Pola- 
kiem. / 


ściotowi. Ich eelem jest „religja ludzkości“ i in- 
*ernacjonalizm. Chcą oni opanować Ligę przez 
odysyw'anie wabiamie opinii świata przez pra- 
sę i stowarzyszenia przyjaciół Ligi, które czę- 
sto świadomie lub nieświadomie w tej szkodli- 
wej akrji biora udział. 


Stąd wynika konieczność katolickiej akeji 
obronnej. Katolicy powinni rozwinąć odpowie- 
dnia akcję w prasie. wstępować do stowarzy- 
szeń przyjaciół Tigi i brać udział w różnych 
komisjach Ligi Narodów. Prace tę zamierza 
ułatwiać i koordymować Unja Badań Między- 
narodowych, którą jednak wcale nie zamierza 
wchodzić w zakres działania Episkopatu, rzą 
dów luh stromnietw. 

Unja ma kilka specjalnych komisyj, jak: 
humanitarna, wspólpracy intelektualnej. mniej- 
szościowa. Komisje te obradowały nad wielu 
sprawami, któremi zajmuje się również Liga 
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Narodów. Między innemi przedmiotem obrad 
były sprawy niemoralnych filmów, pornografji, 
dalej kwestja wpływów katolickich syndyka- 
tów roloiniczych w Lidze, opieka nad mniej- 
szościami katoliekiemi i t. d. 

(Ma gię odbyć katolioki kongres towarzystw 
dobroczynnych w Strassburgn w r. 1927). 

Unja założyła też katolicki instytut współ- 
pracy intelektualnej w Paryżu. Przy Unji też 
istnieje komisja „lia delstrymalnych badań nad 
zagadnieniami niędzynarodowemi (na Której 
czele stoi prof. Rostworowski. co dowodzi, że 
Polacy biorą wybitny udział w pracach Unji). 

Kończąc podkreślił prof. Rostworowski ko- 
nicczność wytw'orzenia jednolitego frontu ka- 
totików na terenie międzynarodowym w myśl 
hasoł wychodzących z Fryburga. 

Odczyt nagredzili liemi słuchacze oklaska- 
mi. a ks. proh, Masny złożył prelegentowi po- 
dziołsowanie. 


=== 


Sprawa oświadczenia p. Benesza. 


Sprawa oświadczenia min. Benesza o Polsce 
przybiera rozniary afery nieprzyjemnej. Przed- 
stawia się ona jeszcze ciągle w sposób tajem- 
niczy. 

O ile wierzyć prasie. to oświadczenie inkry- 
minowane miał p. Benesz złożyć wobec kilku- 
nastu dziennikarzy, w pośród których był tak- 
że i p. Kahanck, redaktor nieprzyjaznego wzglą 
dem ministra pisma. „Pondelni Listy“. Miał 
tam powiedzieć, że sytuacja Polski jest zła i że 
Czechosłowacja nie może dać się wciągnąć 
w orbitę jej polityki, 

Po ogłoszeniu tego oświadczenia przez dzien 
nik socjalistyczny wystąpiło 15 dziennikarzy 
z zaprzeczeniem. jakoby min. Benesz miał je 
złożyć. P. Kahanek zaś od siebie zapewnił, że 
właśnie takie, a nie inne słowa padły z ust 
min. Benesza. Zapytany wobec tego p. Benesz 
oświadczył, że do enuncjaeji 15 dziennikarzy 
|nie nie może dodać. Mimo to w ostatniej „Prze 
ger Presse“, organie mińist. spraw zagranicz. 
nych, wbrew tej zapowiedzi stwierdza, że przy- 
pisywanego mu oświadczenia nie złożył. 

Sprawa jest jeszcze ciągle niejasna. Bo, jeśli 
trudno uwierzyć, by p. Kahanek mógł z palca 
wyssać wiadomości o oświadczeniu ministra, to 
niewątpliwie wierzyć można p. min. Beneszow:, 
ztóry jej wogółe zaprzecza. Być więc może, ża 
p. min. Bereszowi, który w polityce zagranicz. 
acj stara się od dłuższego czasu iść po finii 
współdziałania z Rzeszą, wymknęłc się jakieś 
słowo źle świadczące o jego dyplomatycznyck 
kwalifikacjach. Wyzyskał to aziennik opozycyj 
ny i sprawę rozdmuchał. 


Niewątpliwie. jeśliby się 1uk rzecz „miała 


rząd polski postara się o zlikwidowanie spra- 
wy w spozób, któryby Polsce dał satysfakcję. 
Niema jednak powodu do ałarmów. ani do ku. 
cia broni przeciw Czechom, z któremi Polska 
musi utrzymywać przyjacielskie stosunki. 


Rezwiązanie rady miejskiej w Wilnie. 
Ostatnio bawiła w Wilnie ministerjalna ko- 
misją, która skontrolowała działalność gospo- 
darki miejskiej Wiina i stwierdziła bezplano. 
wość gospodarki, szereg zaniedbań itp. błędy 
wynikające z braku kontroli ze strony Rady 
miejskiej, Wobec tego min. Składkowski na 
wniosck wojewody wileńskiego. Raczkiewicza 
zarządził rozwiązanie Rady miejskiej w Wilnie 
na podstawie art. 66 rozporządzenia komisarja- 
tu gen. ziem wschodnich z dnia 13 sierpnia 
1919 r. Jednocześnie zarządził rozpisanie no- 
wych wyborów do Rady miejskiej, których ter- 
min wyznaczy wojewoda. 


- ao 


O drugą drogę do Morskiego Oka, 


Art, XVI tak zw. Anneksu krakowskiego, 
czyli konwencji polsko-czechosłowackiej pad 
1) postanawia: „Drogi bite: Jurgów--Podspa- 
dy—PŁysa polana — będą aa własnem teryto- 
rium każdego państwa zachowane i ewentua|- 
nie doprowadzone do stanu dróg bitych dru- 
giego rzędu oraz utrzymywane w stanie jezd- 
nym“, 

Powyższy artykuł daje prawo społeczeń- 
stwu polskiemu domagania się od miarodaj- 
nych czynników rządowych drugiej drugi do 
Morskiego Oka w celach turystycznych pierw- 
szorzędnej wagi. 

Jeszcze przed pojawieniem się pierwszego 
artykułu pod powyższym tytułem Starostwo 
w Nowym Targu zainteresowało się Bprawą 
tejże drogi, o czem świadczy przyjazd staro- 
sty Strzelbickiego do Jurgowa celem zarzą- 
dzenia budowy mostu na Białce, Pertraktacje 
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izbę gii 15*/ gaci 
1 LAgraBicy 7 Polski 
jest niezastąpionym, ponieważ 


1) Posiada najsiiniejsze kąpiele mułowe na konty 
nencje, znakomicie działające przy chorobach : 
Ischłas, roumatyzm 6, w gośćzu i chorobach kabłacych. 

2) Liczne pierwszorzędne hotele dla gości wszyst: 
kich klas, w zdrówem słoneczusń położeniu, 
nad rzeką Wagą. 

3) Środkowe geograficzne položenie zdroju, z dobry- 
mi połączeniami kolejowymi w specjalnych wa 
sz ze Lwowa, Krakowa i Warszawy. 

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park zdrojowy 
Godzieńnie koncerty, reumiony, sport wszeląki 
i przejażdżka na łódkach. 


Bliższych informacji ndztela: Bluro Piszczany, 
dla Polski: Glsszyń, skrz. poczt. 56. 


Kto nie może wyjschań «e Piszczan, niech leczy 
się na miejscu mulam Śiszczańskim przeznaczenym 
dla domowej kuracji. Piszczańskie kostki mułowa 
„Pl Qa“ i „Gamma *wompresy" nabywać można 


Apteka im. Król Jadwigi Mag. J. Koperski 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 

Ee Å T i A 
z gminami oraz z zarządem dóbr w Jaworzy- 
nie doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 
gdyż kupno drzewa na most jest w tokn. gmi- 
ny! zaś zgodziły się dać robociznę. Nalsży się 
spodziewać, że starosta Strzelbidki z taką 8a- 
mą jemu właściwą eenrgją weźmie się także 
do naprawy drogi i nie będzie szczędził kro- 
ków ni trudów celom zdobycia niezbędnych 
funduszów z województwa lub z ministerstwa. 

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa 
przejazdu przez terytorjum czechosłowackie, 
czyli przez Jaworzynę. Otóż urząd celny w Jur- 
gowie w obowiązujących przepisach tzlnych 
nie znalazł żadnych przeszkód do przepuszcza- 
nia wszelkich środków komunikacyjnych wią- 
cznie ze samochodami przez terytorjum cze- 
chosłowackie. Nieco trudniejsze przepisy obo- 
wiązują ze strony czeskiej przy wkraczaniu 
na terytorjuim czechosłowackie. Według infor- 
macji urzędnika cłowego w Podspadach. tam- 
tejszy urząd cłowy wymaga: dla osób przepu- 
stki czyli legitymacji, jakie wydaje starostwo 
w Nowym Targu, dla podjazdu konnego. pasz- 
portu na konie wraz z zaświadczeniem, że ża- 
dna choroba zwierzęca tam nie panuje (wyda- 
je wójt; lecz należy to zaświadczenie potwier- 
dzić podpisem wójtów i tych gmin, przez któ- 
re się przejeżdża), wreszcie dla samochodów 
tak zw. tryptyk oraz świadectwo drogowe. 
Przypuszczam, że niektóre z tych przepisów 
przy pertraktacjach z Czechami dałyby się zła- 
godzić. (Prof. Goetel w sprawach granicznych 
uzęsto wyjeżdża do Warszawy oraz do Pragi 
celem podjęcia różnych narad i rokowań z Cze- 
chami). Spodziewać się więc należy, że jeżeli 
sprawa tranzyta przez Jaworzynę przedstawia- 
łaby jakie trudności do tej pory, to będą 
wkrótce usunięte. Najważniejszą rzeczą byłaby 
obecnie naprawa drogi Nowy Turg — Jurgów, 
której społeczeństwo powinno się domagać sta- 
nowczo i z uporem, pamiętając o tem, że w ten 
sposób pozyska drugą drogę do Morskiego Oka 
skracając równocześnie czas przejazdu o jedną’ 
godzinę przeszło. Z drugiej strony zaś jadąc 
tą drogą wzdłuż podnóża Hawrania i Murania 
poprzez uroczą Jaworzynę będzie miał turysta 
sposobność podziwiania wspaniałego widoku 
górskich okolic spiskich oraz doliny Bislki. 


£ Fabryka Ghemiczna „GEDEON RICHTER“ N) 
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poleca | 
Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny 


iaemy ustnej 


HYPEROL 


a50/5 W0: 
Dwałlenek wodoru w postaci stałej 


1. tabletka na szklankę , wody: daje 
płukankę, jakotoż znakomitą wodę do 
ust wybielałącą zeby. --- 
BYPEROL 
nis de zastąpienia nay panująeej 

ypie. 


Rurka mała zł. 2:40, wielka 340 zł. 
-Do nabycia 


APTEKA 4. KRÓLOWEJ JADWIGI 


Mr. JÓZEF KOPERSKI 
kranów, uł. Karmelicka © u 


© i wa wszystkich aptekach. A) 


Warszawa — miastem międzynaro- 

dowych kongresów. 

W br. odbędzie się w Polsce pięż następują” 
cych międzynarodowych kongresów j zjazdów: 
1) IV-ty Międzynarodowy Kongres Medycyny 
i Farmacji Wojskowej w dniach od 30 maja do 
5 czerwca br. w Warszawie, z udziałem około 


1.200 uczestników. W kongresie biorą udział 
wszystkie państwa, wchodzące w skład Ligi 
Narodów, a nadto zaproszenie wysłano do Nie- 
miec, Austrji, Bułgarji i Węgier. 2) II-gi Zjazd 
Lekarzy słowiańskich odbędzie się w Warsza- 
wie w końcu maja br. pod protektoratem Pre- 
zydenta R.pltej (około 300 uczestników). 3) 
Jl-gi Zjazd Stowarzyszenia Geografów i Etno- 
grafów słowiańskich zbiera się 5 czerwcą br. 
(około 200 uczestników). 4) Konferencja w celu 
kodyfikacji części ogólnych Kodeksów Karnych 
została zaproszona do Warszawy na koniec paź 
dziernika br. przez grupę polską Międz. Zrzesze- 
mia Prawa Karnego. Konferencja ta ma na celu 
ujednostajnienie ogólnych zasad ustawodaw- 
stwa karnego w państwach, które obecnie prze- 
prowadzają kodyfikacje kodeksów karnych Po 
ska, Czechosłowacja. Rumunja, Włochy. Jugo- 
sławja, Grecja). 5) Miedzymarodowy Kongres 
Umji Międzynarodowej Chemji Czystej i Stoso- 
wamej został zwołany do Warszawy na wrze- 
peń br.. na skutek wniosku, przedstawionego 
ħa kongresie w Waszyngtonie w r. 1926 dele- 


izatowi Polski. prof. Świętochowskiemu. Zjazd 


ten odbędzie się pod protektoratem Prezydenta 
Ranltej. Przewidziany jest udział 200 uozestni- 
ków. 


Niezwykły Don Juan. 


Policja w Toruniu aresztowała niejakiego 
Rymonta, urzędnika państw, monopolu tytonio- 
wego w Toruniu pod zarzutem dezercji z 63 
p- p. oszustwa i fałszowania dokumentów 080- 
histych. Rymont m. in. podawał się za kawa- 
lera, będąc żonatym. Osadzony w więziemiu. 
Rymont popełnił zamach samobójczy, wyska- 
kując z drugiago piętra do klatki schodowej 
„okrąglaka”. Stan jego jest beznadziejny. Na- 
ieżał on do najbardziej niebezpiecznych Dou 
Juanów. W mieszkaniu jego znaleziono 6 ko- 
szów listów miłosnych. Korespondencja ta. da- 
tująea od roku 1921, skrupulatnie zachowywa- 
na wykazuje dużo nazwisk ze sfer nawet ary- 
stokratycznych. Pozatem znaleziono podczas 
rewizji 6 smokineów i 4 fraki. co Świadczy 
o zmyśle elegancji Rymouta. Rymont podawał 
się w Tommiu za barona. 


FABRYKA CHEMICZNA 


E L. ZAWODNY. POZNAŇ 
KAŻDY 


nawet naidokucziiwszy 


ODCISK 


usuwa w 2—3 dniach 
plaster lub balsam 


PAWIROL 


Lema 75 gr. Do nabyciu: 
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& calego świata. 


ZWŁOKI CHOPINA WRÓCĄ DO POLSKI? | 


W Warszawie bawi p. Edward Ganche, prezes 


Stowarzyszenia im. Fryd. Chopina w Paryżu. |: 


który niedawno rzucił myśl przewieziania pro- 


chów wielkiego muzyka do Polski. Pan Ganche |, 


przybył do Polski w sprawie realizacji swego 
projektu. M 

SĄD DORAŻNY W SOSNOWCU skazał 
18-letniego Miecz. Blauta z Klimontowa, oskar- 
żonego o dokonanie napadu rabunkowego 
z bronią w ręku na Texila Kafa — na doży- 


wotne ciężkie więzienie z pozbawieniem praw. || 
SZALEJĄCE POŻARY W WOJEW, WAR- | 


SZAWSKIEM. Ostatni wicher dał się między 
innemi dotkliwie we znaki w trzech powiatach 
woj. warszawskiego. Spowodował on potery, 
które pochłonęły w pow. radzymińskim 28 za- 
gród, w pow. kutnowskim — 14 zagród i wło- 
cławskim — 5 zagród. Akcja pomocy pogorzel- 
com została natychmiast wszczęta przez władze 
pawiatowe. Najprawdopodobniej również wła- 
dze centralne przyjdą im z pomocą dla odbu- 
dowania spalonych zagród. 

KATASTROFA NA WIŚLE POD WAR- 
SZAWĄ. Wskutek szalejącego w Warszawie 
wichru przewróciła się onegdaj na Wiśle łódź 
żaglowa, wioząca pięć osób. Dwie zdołano ura- 
tować, trzy zaś utonęły. — Dopiero wieczo- 
rem odnaleziono ciała topielców. Nazwiska ich: 
Edw. Kalicki, Józ. Burdo i Chmielewski. 

POŁICJANT SKAZANY ZA NADUŻYCIA. 
Sąd okręgowy łódzki skazał oskarżonego o de- 
fraudację 4000 zł przodownika policji Leona 
Ossuchowskiego na 1 i pół roku więzienia. Przo 
downik Ossuchowski zdefraudował składki ubez 
pieczeniowe policji. 

UJĘCIE TRZECIEGO MORDERCY PREZY- 
DENTA CYNARSKIEGO. W Łodzi aresztowa 
no niejakiego Stanisława Szmalca, który zeznał, 
że razem z aresztowanymi mordercami Wałasz- 
czakiem i Rydzewskim wziął udział w morder- 
stwie. Władze sądowe prowadzą śledztwo 
i sprawie udzialu Szmalca w zamordowaniu 
prezydenta miasta. 

NIEMA TYFUSU W POW. GRYBOWSKIM. 
W związku z notatką naszą pt. „Tyfus na Pod- 
halu szerzy się“ lekarz powiatowy grybowski, 
dr. Czepielewski prostuje tę wiadomość o tyle, 
iż w pow. grybowskim niema i nie było epi- 
demji tyfusu plamistego prócz jednego wypad- 
ku z policjantem, który choroby tej nabawił 
się podczas służby w sąsiednim powiecie, 

————AIC JO 


Chomicma Fabryka R. Bartkowski, $. A. 


Pez"zń 


polaca 
gét 


boi, ra 


przyjemne w użyciu, desinfękujące jamę 

ustną i krtan, najlepszy środek zasobiegaw- 

czy przeciw chorobom 'niekcyjnym jak: 

grypa, angina, dyfterja. szkariatyna, adrā. in- 
flaenza. —- Do nabycia 
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Nieszczęście Ameryki — wylew Missisipi. 


CAŁY STAN ARKANSAS POD WODĄ. 


Od kilku już dni trwaja w Stanach Zjedno- 
czonych niebywałe powodzie w związku z wy- 
lewam największej rzeki Ameryki Północnej. 
Missisipi. Szeroka jak jezoro rzeka o olbrzy- 
mem dorzeczu, rozlała jak morze, niszcząc 
miasta, osady i fermy. Prezydent Coolidge 
w specjalnej odezwie nazwał wylew rzeki M6- 
sisipi największem nieszczęściem współezesnem 
Ameryki. 

SZEŚĆ MIAST ZATONĘŁO. 

Poziom wody Misseipi podnosi się bezustan- 
nie, Klęska przybiera niebywałe rozmiary. 
Ogółem dotychczas stwierdzono śmierć 150 
osób. Wśród zatopionych sześciu nowych miast 
znajduje się Arkansas City. 


JESZCZE 300 OSÓB UTONĘŁO. 


W stanie Arkansas pękły 3 groble powstrzy- 
mujące dotąd napór wód Missisipi. 40 osad pod 
Barrymore zostało zalanych. 300 osób nie zdo- 
łało już Się uratować z zalanych domów i uto- 
nęło, Na terenie powodzi zawalio się 20 ko- 
ściołów. 


| AEROPLANY ŻYWIĄ ODCIĘTYCH OD 
ŚWIATA MIESZKAŃCÓW. 


Promy, które z trudem doprowa:lzono do 
miejsc zalanych wodami Missisipi, a w których 
jeszcze znajdowali sę ludzie, nie zdołały po- 
wrócić, gdyż woda zerwała. najsilniejsze liny. 
Ponieważ 200 osobom groziłahy śmierć głodo- 
wa, przeto usiłują dostarczyć im żywności aero- 
planami, które opuszczają się nisko, rzucając 
wory z pożywieniem i ciepłem okryciem dla 
zmarzniętych. żegluga na Missisipi będz'e zu- 
pełnie na nowo zorganizowana, gdyż okręty 
pasażerskie zostały zniszczone. "Towarzystwo 


asekuracyjne „Lincoln“ wypłaciło już z tego |. 


powodu 3 mijony dolarów. 
NOWY ORLEAN ZAGROŻONY, 
Wylew Missisipi wzmógł się tak znacznie. 
że zagrożony został Nowy Orlean u ujścia 


rzeki. Aby uchronić miasto od zalewu zapro: | 
przeb'cia tamy |: 
ochronnej pod miastem i spuszczenia wezbra- |. 


jektowano rozpaczliwy płan 


nych wód na pola uprawne, leżące poniżej 
miasta. Pilaa ten atoli spotkał się z oporem 
farmerów, którzy zbrojnie obsadzili tamę, ne 
dopuszczając do jej przebicia, 


A Aptska Im. Królowe] Jadwigi GB 


Mr. Józefa Konerskisgo, Kraków, Karmalioka 9 
„posiada zawsze na skiadzie 
preparaty 


| 


radowe Laboratorjum 


„e ABB << 


po conach oryginalnych 


RADIUM 
RADIUM 


RADIUM 


Bą to preparay o wypróbowanej sku- 
teczności przeciw ariretyzmowi, reumatyz* 
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
osłabieniu organizmu ote. l 


(2) 


Nie tylko w Ameryce szaleją powodzie. 


Nad wybrzeżem Bałtyku w Kołobrzegu 
i Świnoujściu fale morza wdarły się w głąb 
lądu, przerywając śluzy, co spowodowało za- 
lanie 10.000 morgów pól i łąk. Szereg wozów, 
jadących drogami polnemi, wicher poprzewra- 
cał i połamał. Nie ostały sę przed nim i drze- 
wa, które powywracał z korzeniami. W Szcze- 
cinje powybijał szereg wielkich szyb wysta- 
w których odłamkami poranit wiele 
osób. 

Powódź, o której pisaliśmy wczoraj, roz- 
szerzą się coraz bardziej w dorzeczu Odry, 
Łaby i Wisiy i przybiera katastrofalne rozmia- 
ry. Wadomości z zalanych terenów dochodzą 
z wielką trudnością, ponieważ powódź połączo- 
na z orkanem pozrywała telefoniczne przewo- 
dy. Z Gdańska donoszą, że burza, która tam 
w tych dniach szalała, zatopiła w różnych 
miejscach kilka mniejszych statków. W samym 
Gdańsku zerwał wicher dachy z kilku budyn- 
ków. Na Wiśle przy ujściu przerwano ruch 
z powodu wysokiego poziomu wody. 

Także i w Rosji szerzą się burze i wylewy, 
które zalewają całe wsie i miasteczka. 


w roztworze 
flaszka 

w roztworze do zastrzy- 
kiwa pudełko ($ miekeji) 


w rozlworze do kąpieli 
flaszka zł. 10 
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posiada ns składzie wody mineralne krajo: 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 


Polecamy wodę mineralną 
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jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną. przy chorobach 
~: piuenych, kstarach, kaszlu i grypie. — 


0+93%+7:>00-1 DA e O Oa t A 
t, semie =E"_ 
NA WĘGRZECH NIE WOLNO OBRAŻAĆ 


stolarz, Aleksander Czyparyk, został ekazany 
na trzy miesiące więzienia za obrazę ekscesar 
rza Karola IV. ponieważ nazwał go despotą 
i tyranem, który zaprzedał Węgry Czechom. 
Sąd drugiej instancji zatwierdził wyrok. 

NIE MÓZG I SERCE, LECZ WODA I SO- 
KI SĄ NAJWAŻNIEJSZE W ORGANIŹMIE 


sohn wydał dzeło, w którem dowodzi, że nie 
mózg i serce są najważniejsze w organiźmie 
ludzkim, ale woda, która wchodzi i odpływa 
z organizmu poł rozmaitemi postaciam', oraz 


d soki, które łączą się i wytwarzają reakcje che- 


miczne i sprawiają, że komórki wchłan ają 
i wyciskają wodę, zmuszając krew do obiegu. 

CUDZOZIEMCY W BERLINIE. Statystyka 
urzędowa Barlina wykazuje, iż w Berlinie za- 
mieszkuje 132.000 cudzoziemców, z tego około 
125.000 Europejczyków. Wśród nich najr.ięk- 
szą jest liczba obywatel austrjackich (32.000), 
potem polskich (21.500), dalej czeskich (15.000) 
i rosyjskich (15.000). 

ZAMACH NA POCIĄG POSPIESZNY Z BO- 
GUMINA DO BERNA MORAWSKIEGO. Na 
pociąg pospieszny, zmierzający z Bogumina do 
Berna Morawsk'ego. dokonano w ubiegły wto- 
rek zamachu przez ułożenie na szynach żelaz- 
nego drąga. Służba kolejowa zauważyła jednak 
zbrodniczą przeszkodę i usunęła ją na cz48. 


aS S S T S a 
Ziółkowy spirytus antys. kosm. 


IOL 


powszechuie znany środek domowy do pie- 

łęgnowania i macierania ciala. Meridiol oży» 

wia. wzmacnia. dezinfekuje, tworzy ciate 
odpornem i elastycznem. 
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HABSBURGÓW. Zamieszkały w Budapeszcie 


LUDZKIM. Niemiecki prof. dr. Marcin Mendels- ` 
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Gdzie pomieścić zbiory 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go kwietnia. | 


Muzeum Narodowego? 


GMACH POSZPITALNY NA WAWELU, CZY NOWY BUDYNEK NA BŁONIACH. 


Go mówi inż. Stryjeński? 

W ankiecie na temat pomieszczenia zbio- 
rów Muzeum Narodowego zabiera z Kolei głos 
inż. Stryjeński. autor projektu przebudowy 
gmachu poszpitalnego na Wawelu. Inż. Stry- 
jeński powrócił w ostatnich dniach ze Szwaj- 
carji, gdzie zajmował się im. in. badaniem tamt. 
urządzeń mirzealnych. Uwagi swe w sprawie 
Muzeum Narodowego ujął p. S. następująco: 


MUZEUM NARODOWE NA WAWELU: Ogólny 


według projektu 


Uważam za jedynie możliwe rozwiązanie tej 
kwestji — pomieszczenie zbiorów muzealnych 
w gmachu poszpitalnym na Wawelu. Kra- 
ków nie ma żadnego innego odpowiedniego 
na ten cel miejsca. Projekt radcy Mućzków- 
skiego co do placu Św. Ducha jest nierealny 
z uwagi na szezupłość miejsca, co jest rzeczą 
ważną z uwagi na dalszy rozwój Muzeum. 
Również ci, którzy projektują budowę u wylo- 
tu ul. Wolskiej nie uwzgledniają należycie te- 
go, że jest to teren_ zagrożony wylewami. Że 
plam regulacyjny tej części miasta nie jest je- 
szcze wogóle rozwiązamy, tudzież że przed roz- 
poczęciem budowy gmachu, musianoby prze- 
prowadzić tam niwelację teranu kosztem oke- 
ło 500—600.000 zł. Koszt zatem budowy gma- 
chu w tem miejscu podawany na 560.000 zł. 
wzrósiby automatycznie conajmniej do miljon 
sto tysięcy złotych. 

Nasuwa się z kolei kwestja Zapisu śp. Co- 
razzy. Otóż znam dokładnie treść testamentu 
i niema tam żadnego postanowiemia, któreby 
wykluczało użycie zapisu na przebudowę gma- 
chu poszpitalnego na Wawelu. Przebudowa 
jest rówmież budową gmachu, Nie stoi również 
nic na przeszkodzie, by pierwszą część odno- 
wionego gmachu (restauracja całości przepro- 
wadrmiona będzie według projektu w czterech 
fazach) nazwać budynkiem im. Corazzy. 

Podmoszono zarfuty, że sale tego gmachu 
wznoszonego dla celów szpitalnych, nie nada- 
ją się na muzeum są zbyt głębokie i ciemne. 
Otóż plan przewiduje zburzenie muru Koryta- 
rzowego wskutek cżego zamiast przejścia do 
sal z boku. kotrunikacja przerzuca się na Śro- 
dek. co dozwoli wystawiać eksponaty po obu 
stronach i ułatwi dostęp Światła, 

Kosztorys oparty na ofertach odpowiedzial- 
nych firm przedstawia się następująco: prze- 


iefoczenie budynku w surowej robocie pod 
dach 289.583 zł, drzwi i okna. wewnętrzne 


urządzenie, instalacja 574.417 zł, razem 
864.000 zł. Nowy zaś budynek najskromniej 1l- 


; U ki 
Sobiesław Bystrzyński, 
Z księgi dziejów naszej seeńy wydarła 
kmierć wielką. bogato i pięknie zapisaną kartę 
i ekróciwszy jej tekst do paru konwenejonal- 
nych wiótszy. rozlepiła ją w czarnych obwód- 
kach na odrzwiach kościołów krakowskich. 
Wiekszość przechodniów wyczyta z niej zale- 
dwo skąpe daty maródzin i zgonu świetnego at- 
tysty dramatycznego. a tylko nieliczni już po- 
trafią z lakonieznej klepsydry pogrzebowej ód- 
tworzyć zawartą w niej ogromną treść. Spró- 
bujmy tego dokonać z pamięci i luźnych 
wspomnień. 

Urodzony w 1858 r., w Krakowie wycho- 
wany i tu chlubnie szkoły średnie skończyw- 
szy, wcześnie poświęcił się Śp. Sobiesław By- 
strzyński pracy scenicznej. Rozpoczął ją w sta- 
rym teatrze za dyrekcji Koźmiana, Iateligen- 
tny i pełen entuzjazmu. młody i urodziwy. 
„mowny i łowny”, by! predestynowany do ról 
amantów. Nie potrzebował dla nich długo 
przed lustrem przesiadywać i twarzy swej 
szminikami smarować. tem wiącej też zóstawa- 
ło mu czasu do .smarowania* po ścianach 
i zdobienia zbiorowej garderoby panów na |. 
nietrze, którą dookolutka pokrył malowidłami 
swego pendzla amatorskiego. Były to portre- 
ty kolegów i koleżanek. niewinne karykatury 
i ioskrypcje. kilka paroosobowych grup wko- 
stjumowanych i tu i ówdzie z wdziękiem tzu- 


cząc kosztowałby o 400.000 zł. więcej. Muzeum 
na Wawelu może znaleźć doskonałe pomiesz- 
czenie na lat 50—100, poczem można będzić 
pomyśleć o wzńiesieńiu nowego odpówiednie- 
go pawilonu, Co do objętości tak zaadaptowa- 
nego gmachu poszpitalńego nadmienić warto, 
że jedno tylko piętro całego budynku może 
pomieścić dwa razy więcej zbiorów, niż je 
mieszczą obecnie Sukiennice. 

RZE ZET TP O TE POPOWO a 
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widok gmachu poszpitaltego na Wawelu 
inż, Stryjeńskiego, 


Nie budynek, ale zbiory decydują 
o wartości muzeum. 


Uwagi inż, Mączyńskiego. 


W uzupełnieniu opinji inż. Mączyńskiego. 
którą już zamieściliśmy w jedhym z ostatnich 
numerów — nadsyła on nam dodatkowe uwagi: 

W sprawie muzeum. uważam zupelnie za prze 
starzałe, budować wspaniałe gmachy. (na ze- 
*matrzyę, Budynek muzeum to tylko osłona 
rzeczy samej, która ma być wspaniałą — i ja- 
ko eksponat i jako urządzenie. podanie zwie- 
dzającemmu w najlepszej formie. To pragnalbym 
widzieć w Muzeum narodowem nowego typu. 

Czy buktynek będzie miał 2 kolumny przy 
wejściu, czy 82 kolumn. rozrzuconych no rón- 
cie __ to mnie mało obchodzi. Ma być dobre 
samo Muzeum narodowe. Przypomnę dla ilu- 
stracji, iż ostatni Salon w Paryżu wybudowa- 
no z drzewa i nie to na jego wartość arty- 
styczną nie wpływa. 

Salon tem jest dobry albo zły — tylko z po- 
wodu obrazów i rzeźby tam wystawionej. 
Z czego zaś jest zbudowany o tem nikt nie 
myśli. 

Dodać trzeba, iż prowizorjum na Wawelu 
będzie trwać z pewnością lat 50. — tak hyla 
z „Galerją maszym* na polu Marsowem. gdzie 
w baraku żelaznym Salon przetrwał lat 25. 


Alliance Francaisć 


przyjmie jeszcze kilka osób na swe 
kursa języka francuskiego średnia i wyższe 


Krupnicza 2, gmach IV Gimnazjum l. p. 
od 5.tej do 6-itej. 


cony krajobraz. Artystycznej wartości tych 
malatur ani nie pamiętam, ani ocenić ich wów- 
czas nie byłem w stanie. Musiały być dyle- 
tanekie i zapewme niewiele warte. ale siódmo- 
Kklaciście, jakim z okazji 200-go jubileuszu Qi- 
mnazjum Nowodworskiego ubieralem się tam 
w chiton i charakieryzowałem na Posla w An- 
tygomie przekładania prof. Czubka. zdały się 
one cudem z bajki i pociągnęły mnie w cezaro- 
wmy świat teatru. który pokochałem i któ- 
remu dotął wierności dochowuję. 

Nierównie więcej miał jej w sobie śp. Sn- 
hiesław Bystrzyński. Były to czasy, kiedy da- 
wano pięć przedstawień w tygodniu, a Co S50- 
bota premjerę. W każdej niemal z nich grał 
Sóbiesław, niezawsze rolę wielką rozmiarami 
tekstu. ale zawsze odpowiedzialna. często głó- 
waą. Do takich w pierwszej linji, a dla mnie 
osobiście niezapomnianych, należał Armand 
Duval w „Damie Kameljowej* Dumasa. Trzeba 
go było widzieć w duecie z Modrzejewską. Ko- 
thałem się w niej wówczas i każdy pocalunek 
Armanda, składany na ustach Marji Gauthier. 
piekł mię do żywego. I mimo tego —— pietna- 
stoleti smarkażz! — moglem. musiałem po- 
dziwiać piekną i szlachetną miłość urojonego 
rywala. Wwspółgra z Modrzejewską podnieca- 
ła widócznie Sobiesława, uskrzydlała go i sta- 
wiałą na równi z wielką heroiną. Z nikim też 
Modrzejewska nie grywała tak chętnie Marj! 
Gautbier jak z Sobiesławem; z nim również 
jako Maurycym Saskim wżywała się uajlępiej 
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MUZEUM NARODOWE NA WAWELU: Widok lapidarjum i gmachu poszpitalneye od strony 
dziedzińca wawelskiego, 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


Radio. 


WIELKA RADJOSTACJA W MOTALA. 
W środkowej Szwecji w miejscowości Motala 


Nieszczęśliwe wypadki podczas tutnieju za- | została wybudowana wielka radjostacja dla ce- 
paśniczego w „Nowościach*, We środę dnia 27 |lów radjofonicznych. Próbne audycje odbywają 


bm. Brylla w zapasach z championem Poschof- 
fem nadwyrężył sobie lewe ramię. Murzyn Thom 
son w walce z Sztekkerem uderzył bokiem 
w kolano przeciwnika. tak silnie, że zemdlał. 


się już od marca na fali 1.305 metrów. Co do 
siły stacja te będzie równa radjostacji angiel- 
skiej w Daventry. Liczba zarejestrowanych 
radjoamatorów przekracza w Szwecji cyfrę 


Lekarze skonstatowali możliwość złamania dwu | 260 tysięcy. 


żeber. Obu siłaczy opatrzyło Pogotowie ratun- 
kowe. 

Zebranie zawodników sekcji pływackiej K. 
S. Cracovia odbędzie się w piątek dnia 29 bm. 
o godz, T wieczorem w lokalu klubowym przy 
ul. Długiej 22. Na porządku dziennym sprawy, 
związane ze zbliżającym się sezonem tegorocś- 
uym. Obceność więe wszystkich  zawłodniczek 
i zawedników konieczna. 

W turnieju o mistrzostwa Poiski Zwiazku 
Szachowego w Łodzi, wyniki dn. 28 bm. były 
następujące: Tosbin wygrał z Librachem, Hain- 
meser wygra! z Jakielskim. Lech przegrał do 
Winuwera, Falkowski przegrał do Reiznera. Par 
tje dr. Steiier—Gayer oraz Batin—-Appel zakoń 
czyły się na remis. Z niedokończonych partij 
Gayer wyśrał z Falkowskim, Rejzner z Bari. 
nem. Partja Tosbin-Jakielski remis. Najeiekaw- 
szę partje wczorajszego dunia turnieju o mi- 
strzostwo Polski były: Friedman (Warszawa) — 
Rubinstein i dr. Tartakower — dr. Kohn. Pierw 
sza została odłożona w pozycji lepszej dla czar. 
nych. Friedman ma szanse uzyskania remis, 
Partja dr. Tartakower—dr. Kohn byla z obu 
stron prowadzoną bardzo poprawnie i zakoń- 
czyła się remis. Łowceki grał doskonale czar- 
nemi z Chwojnikiem. Partja zostałą odłożona 
w pozycji prawdapodoknie dla niego wygranej. 
Inne wyniki: Kleczyński przegrał do Biassa, 
Danielszewski—Kolski remis, Kremer—Makar- 
czyk odłożma w pozycji lepszej dla Kremera. 
Partja Frydman (Lwów)—Hirschbein odłożona 
w pozycji prawdopodobnie wygranej dla Fryd- 
mana. 


PRZEDOSTATNI DZIEŃ TURNIEJU WALK 
ZAPAŚNICZYCH W KINIE „NOWOŚCI“. 


W piątek dnia 29 kwietnia br. rozstrzyga- |? 


jące walki aż go rezultatu: Pooschoff (Franlz- 
furt) contra Prohaska, (Czechosłowacja), Bajer 
(Bawarja) contra Nestróm (Szwecja). 


—”000— 


w rolę Adrjanny Lecouvreur i do niego jako 
Mortimera tulila się serdecznie nieszczęsną. kró- 


Programy stacyj radjowych. 
Sobota 30 kwietnia. 


Kraków. (422), G. 17.15—18.40: Transmisja 
z Warszawy; g. 18.40—19: Rbzmaitości; g. 19 
do 19.25: Odczyt pt. „Dom a wychowanie mło- 
dzieży“ wygł. Dr. F. Przyjemski, wicekurator 
okr, szkol.; g. 19.30—19.55: Odczyt pt. „Prze- 
gląd polityki zagranicznej za ostatnie dwa ty- 
gcdnie* wygł. J. A. Reguła, wicesekr. U. J.; 
g. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komuńika- 
ty; od 20.30: Transmisja z Warszawy. 
Warszawa (1.111). G. 15.80: Odczyt dla ma- 
turzystów z działu „Literatura Polska“; g. 16: 
Stacja nieczynna; g. 16.45: Odczyt pt. „Gari- 
baldi — bohater Włoch”; g. 17.15: Koncert po- 
południowy; g. 18.40: Rozmaitości; g. 19: Od. 
czyt pt. „Pan Tadeusz“; g. 19.30: Pogawędka. 
z działu „Radjokronika*; g. 19.55: Komunikat 
rolniczy; g. 20.15—20.80: Przerwa. Przypuśz. 
czałaie komunikaty. Kumunikat Messaget Po- 
lonais w języku francuskim; g. 22: Sygnał cza- 
su. Komunikat meteorologiczny; g. 22.30: Trane 
misją muzyka tanćcznej z hotelu „Bristol“. 
Poznań (210). G. 17: Kom. roln.-gosp.; g. 
17.15: Koncert orkiestry „Radja Poznańskie- 
go“: g. 18.45: Część nadprogramowa; g. 19: Od- 
czyt; g. 19.80: Transmisja z opery poznańskiej. 
Wrocław (322.6) G. 16.30: Koncert: g. 20.10: 
Wesołe piosenki; g. 21: Rewja; g. 22.30: Mu- 
zyka tanoczna; Praga (348.9 g. 12.15; Koncert; 
g. 17: Koncert: g. 21: Operetka; Langenberg 
(468.8) g. 13.05: Muzyka gramofonowa; g. 17.30 
Muzyka. kameralna; g. 21: Wesóły wieczór, pó- 
źniej muzyka taneczna; Wiedeń (517.2) g. 11: 
Koncert; g. 16.15: Koncert; g. 19: Opera kó- 


Cukierki na kaszel. Matka: A 
nadaje się pańskiem zdaniem dla głosu mojej 
córki? 

Nauczyciel: Cukierki na kaszel, 
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Sobiesław umiał je w sobie pogodzić, scent- 
cznie przeżyć i wznieść się w nich na wyżyny 


lową szkocką. Nn tymsamym poziomie, eo po- | doskonałego artyzmu. 


wyższe kreacje Sobicslawa, stat jego Dr. Tolo- 
san w „Naszych najserdeczniejszych* V. Sardou 
a nie ustępował mu amant z „Świata nudów“ 
Paillerena, którego nazwiska w sztuce chwi- 
lowo nie mogę sobie przypomnieć. — Oso- 
bng grupę świetnych w dykcji, geście, pozie 
! wrze krcacyj stanowiły Fredrowskie postacie 
Sobicsława. Jego Gucio w „Ślubach Panień- 
skich“ był przez dlugie lata niezastapiony. 
a po Guciu-Radost. Jego Birbancki w „Do- 
żywociu* był uosckieniem polskiej lekkomyśl- 
ności, werwy i serdeczności. 

Nienodolma wyliczać tu wszystkich posta- 
ci, które śp. Sobiesławowi zawdzięczają swą 
nienaganmą, zazwyczaj świetną realizację sce- 
niczną. Kiedy przed 17 laty usunął się w za- 
cisze domowe. 4 umiał to — jak małó kto — 
z „bis w porć i przyszło do oddawalmia teatro- 
wi ról. trzeba było pósłać po nie cały wózek, 
rętzny ale z półkoszkami, Niech to świadczy 
o pracowitości śp. Zmarłego i o karności za- 
wodowej. w mię której żadnej powierzenej 
mu roli nie odrzucał. Dzięki też temu skala 
jego talentu rosła z biegiem lat, a zdolności 
odtwórcze potężnialy, Jakaż przepaść dzieli 
postać biskupa-bajkopisarza z „Wielkiego Fry- 
deryka"  Nowaczyńskiego od  Chlestakowa 
w Gogólewskim „Rewizórze* lub Gospodarzn 
w „Weselu“ Wyspiańskiego! A jednak śp. 


‘Towarzyszyło mu też powodzenie w życitt 
i ludzka miłość. Był ulubieńcem publiczności 
i kolegów. Bez zawiści i żółci, pełen pogody 
i optymizmu, wrażliwy na piękno sztuki i przy- 
rody, był — o ile to w naszych skromnych wa- 
runkach życia możliwe — kochankiem słońca. 
Odwzajemniał też mu się równą miłością 
i w ostatnich latach nią tylko żył. Nie było 
dla niego większej rozkoszy jak siąść na roz- 
palonym kamieniu Popradu i śledzić na fali 
pląsy korka u wędki, na którą chętnie szły 
pstrągi, W takich zadumach słonecznych ró- 


dził się w śp. Sobiesławie filozof. Czuł się 
wtedy zespolony z naturą, z wodą, ziemią 


i obłokami i oto teraz, wędką śmierci z nur- 
tu życia doczesnego wyrwany, połączył się 
z nimi na wieki. 
Cześć jego szlachetnej i promiennej duszy! 
Maciej Szukiewicz. 


P. S. Pomimo usunięcia się ze sceny, przya 
wiazanie do niej i do pracy zawodowej nie 
opuszczało śp. Sobiesława Bystrzyńskiego do 
ostatniej chwili, Wyraz temu dał — podobno — 
w testamencie, w którym portret swój w ca- 
łej postaci przekazał do tworzącej się na ko- 
rytarzach Teatru Słowackiego galerji przy- 
szłcgo Muzeum teatralnego. J 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 30-go kiwietnia. 
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Kraków kościołowi Marjackiemu. 


Podjęcie kampanji składkowej 


Jak z dotychczasowych sprawozdań komi- 
tetu odnowienia kościoła Marjackiego wynika, 
zncazniejsze ofiary na rzecz kościoła płynęły 
dotychczas główne z prowincji. Miasto Kra- 
ków ma jednak przedewszystkiem obowiązek 
przywrócenia tej starożytnej Świątyni do na- 
Jeżytego stanu. Toteż komitet przystąpił ostat- 
nio do zorganizowania odpowiedniej akcji 
składkowej na terenie naszego miasta i w tym 
celu zwołane zostało w ub. Środę zebranie oby- 
watelskie z udziałem zwłaszcza pań, które zaj- 
mą się przeprowadzeniem zbiórki, W zebraniu 
terń wzięły udział pp. Fischerowa. hr. Francisz- 
kowa Potocka, Michalina Janośzanka, mn. Di- 
dekowa, min, Kumaniecka, gen. Fuglewiczowa, 
Habichtówna. wiceprez. Turska. A. Schneidro- 
wa, Antoniowa Szarska, Estreicherówna. Peco- 
wa Marja, Pawlikowska, Kowalewska, pośłowa 
Rymarowa i profesorowa Rubczyńska, Ponad- 
to uczestniczyli w konferencji: dyr. Banku 
Przem. p. Sevi, dyr. tramwaju p. Polaczek, 
senator Adclman, dyr. Prószyński, adw. Ma- 
rekowski, adw. Sabuda, r. Kubalski, p. Mikul- 


CIO 


Domorosły „exiex*. 


Podania o koncesje dentystyczne czekają 

bezskutecznie na nową ustawę. 

Generalna Dyrekcja służby zdrowia przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych opracowała 
przed kilku miesiącami projekt nowej ustawy, 
regulującej jednolicie w całem państwie wyxo- 
nywanie zawodu techniczno - dentystycznego 
i ogłosiła w pismach codziennych, że ustawa 
ta w najbliższym czasie wejdzie w życie. Rów- 
nocześnie poleciła województwom małopolskim 
wstrzymanie wydawania wszelkich koncesyj 
techniczno-dentystycznych ma podstawie oto- 
wiazujących dotychczas przepisów, 

Od tego czasu nie nie słychać o dalszych 
losach projektu. a tymczasem w wojewódz- 
twach zalegają stosy niezałatwionych próśb 
o koncesje dentystyczne, z krzywdą dla peten- 
tów, którzy posiadając wszelkie wymogi, na- 
daremnie szturmują do władz wojewódzkich 0 
załatwienie ich podań! Warszawski ex lex jest 
tóm więcej krzywdzącym, że w przeważnej 
ilości wypadków petenci, mający wszelkia dane 
do uzyskania koncesji, pourżądzał już zakłady, 
zazwyczaj z dużym nakładem kosztów i prze- 
ważnie na kredyt, zaś wspomniane zarządze- 
nia uniemożliwiają im "rozpoczęcie zarobko- 
wania, 

W ten sposób referent, warszawski — wbrew 
wszelkim zasadom prawnym — chce spowodo- 
wać działanie wstecz wydać się mającej usta- 
wy, przez zatrzymanie normalnego. załatwia- 
nia dojrzałych już do decyzji spraw i poddanie 
ich pod przepisy nowej ustawy, która niewia- 
domo jeszcze kiedy zostanie ogłoszona! Jak się 
dowiadujemy, poczekalnie Ministerstwa spraw 
wewn., w szczególności Generalnej Dyrekcji 
służby zdrowia. zalegują codzićnńie dziesiątki 
petentów z Malopolski. których Wojowództwa 
małopolskie ońsyłają do Warszawy. przyczem 
petenci są narażeni na zhaczna wydatki, złą- 
ćzóne z podróżą i pobytem w Warszawie. Po- 
dobno interesowani spotykają sig w Warsza- 
wie stale z odpowiedzią. że winę niezałatw v- 
nia ich spraw ponoszą Województwa. W ten 
sposób odsyła się interesowanych od Aunasza 
do Kajfasza. 

Możehy p. minister Skladkowsk' wglądnął 
nareszcie w tę skandalem trącącą sprawę i po- 
łecił Generalnej Dyrekcji służby zdrowia côt- 
nięcie niesłychanego zarządzenia, 


Zgorzała fabryka makaronu. 
Wczoraj wczesnym ranem wybuchł pożar 
w fabryce makaronu przy ul. Mogilskiej. Ogień 


ua terenie naszego miasta, 


ski, r. Mussil, r. Bartynowski, p. Rąb i w. in. 

Prezes komitetu p. Tomkowicz przedstawił 
najpilniejsze zadaria, jakie są obecnie do speł- 
nienia w zakresie odnowienia kóścioła, poczem 
ks. inf. dr. Kalinowski zilustrował przykładami 
otlarność prowincji na rzecz koścoła Marjac- 
kiego. Napływ wydatniejszych funduszów jest 
jednak niezbędny i to w jak najkrótszym cza- 
sic. dotychczas bowiem zdołano odnowić za- 
ledwie n'espełna jednę trzecią część dachu i to 
od strony północnej. Ogromnie zniszczona jest 
jednak część południowa, a także dach i wią- 
zania niższej wieży wymagają, gruntownego 
remontu. Są to wydatki ogromne, którym tyl- 
ko natler wydatna ofiarność społeczeństwa 
sprostać zdoła. 

Po przedstaw eniu przez p. Niesiołowskiego 
planu kampanji zbiórkowej nostanowiono po 
ożywionej dyskusji już w najbliższym czasie 
urzystąpić do zbierania składek częściowo we- 
dług zawodów, cześciowo zaś ulicami, z nw- 
zględnieniem podziału całego miasta na sekcje. 


objął momentalnie całe wnętrze fabryki, tak, 
że akcja straży pożarnej ograniczyła się już 
tylko do ochrony sąsednich zabudowań przed 
spaleniem. Trzy motory, 18 pasów transmisyj- 
nych i nagromadzone zapasy makaronu uległy 
zupełnemu zniszczeniu. Szkoda wynosi około 
100.000 zł. Przyczyna pożaru dotąd niestwier- 
zona. 


Krwawa walka policji z bandytami. 


Od dłuższego czasu grazowała w powiecie 
ropczyckim zorgan'zowana szajka bandytów, 
która napadała na kupców i na zagrody wło- 
ściańskie. Władze policyjne zarządziły jeszcze 
w ub. roku pościg za bandytami, przyczem je- 
den z opryszków raniony przez posterunko- 
wego, zmarł w szprtalu. Reszta bandytów z ber- 
sztem Paśzką ukrywała się po lasach okolicz- 
nych, zacierając za sobą wszelkie ślady. 

Póniewaź Paszko przed kilku tygodniami 
zaczął ponownie napadać na osiedla gospo- 
darskie koło Ropczyc, przeto przeprowadzono 
onegdaj oblawę w pow. ropczyckim, zakoń- 
czoną pozytywnym rezultatem, Oddaał konny 
nolicji otoczył chatą Farysa, gdzie ukrył się 
Paszko ze swoimi towarzyszami. Rozpoczęła 
sią wzajemna strzelanina i po trzech godzinach 
walki karabinowej zdobyto twierdzę bandytów. 
W izbie znalezióno trupa Paszki, a ranny Ba- 
tek, członek bandy, uciekł przez okno : ukrył 
się w lasach, Reszta opryszków również zbie- 
gła... 
_ == GO ZZ= 

Kraków, 29 kwietnia: 
Piątek 29: św. Piotra z Wer. 
Sobota 30: św. Katarzyny, św. Zofji. 
Sobota 30: wschód słońca o godz. 4.20, za- 

chód o 18.55. 

NA STR. S-MEJ dziennika zamieszczamy 
ruch wydawniczy, rzeczy ciekawe i humor. 

OSOBISTE. Naczciny redaktor naszego Pi- 
sma p. J. Matyasik wyjechał na kilzą dni 
z Krakowa. 

ODZNACZENIE REKTORA MARCHLEW- 
SKIEGO. Maenificencja p. rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dr. Leon Marchlewski otrzymał 
od króla duńskiego komandorję TË kl. orderu 
Danebroga. 

BIEŻĄCA WYSTAWA W PAŁACU SZTU- 
KI przy pl. Szczepańskim pt. „Generał Bem 
i jego epoka“, urządzona staraniem Komitetu 
sprowadzenia zwłok gen. do Polski, należy dó 
najbardziej interesujących wystaw sztuki w bie 


Nie tędy droga. 4 


Po generalnej porażce, jaką prezydjum m. 
pomiosło w dyskusji Rady miejskiej nad budże- 
tem, usiłują obecnie poszczególni członkowie 
prezydjum, na innej drodze pozacierać to fa- 
talne wrażenie, jakie na ludności miasta uezy- 
nić musiała gospodarka miejska rozpatrywana 
w śmietle., cyfr. A cyfry te były zbyt wymo- 
wne, aby nie zastanowiły nawet tak mało ru- 
chliwogo i orjemtującego się ciała jak obecna 
„nieśmiertelną“ rada. 

Szuka się więc innych mniej „cyfrowych“ 
ale za to więcej płynnych ł efektownych spo- 
sobów. Pierwszym próbnym balonem tego ro- 
dzaju był artykuł prezydenta m. w onegdaj- 
szej „Nowej Reformie", P. Rolle wbrew temu 
co stwierdziła rada m. i jego nawet własny 
klub, uważa. że właściwie rozwojowi Krakowa 
nie specjalnie nie grozi, że teksamo ciężki 
okres jak nasze miasto, przechodzą i inne mla- 
sta w Polsce. Jeżeliby istotnie tak p. prezy- 
dent myślał jak pisze. to rzeczywiście należa- 
loby się poważnie okawiać o losy tych szkół 
i urzędów w Krakowie, które rząd planuje 
w najbliższym czasie bądźto «likwidować, 
hądźtoż przenieść z Krakowa. Chyba dość 
ostrzeżeń pod tym względem padło z ław ta- 
dzieckich i chowamie głowy w piasek jest co- 
najmniej niewłaściwe. 

P. Rolle mówi o przeciążeniu podatkowem 
ludności, ubolewa zwiasżcza, że tych podat- 
ków jest zawiele. Stoi to jednak w dość ra- 
żącej sprzeczności z faktem, że na każde nie- 
mal posiedzenie rady miejskiej przychodził p. 
prezydent z coraz to nowymi projektami po- 
datków, które mu jego większość uchwalała. 
Jeżeli tedy jest żle — jak obecnie przyznaje — 
to jest to wyłącznie jego własne dzieło. 

Przyszłość, jaka oczekuje nasze miasto — 
widzi p. Rolle w rozwinięciu Krakowa w ośro- 
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żącym sezonie. Wytwornie urządzone sale za- 
jęły stylowe meble z pierwszej połowy XIX w, 
tardzo ciekawe tkaniny, bogaty zbiór sztychów 
i duża kolckcja broni siecznej i palnej. W kil- 
ku gablotach umieszczono cenne pamiątki po 
generale Bemie (szabla, listy rodzinne, rysunki 
itp), a w serwantkach piękne okazy stylowe- 
go serwisu (szkło i porcelana). Wystawę uzupeł- 
nia bogata galerja obrazów z pierwszej poło- 
wy XIX wieku i późniejszych. Wstęp na wysta- 
we 1 zł od osoby. 

UROCZYSTE OTWAECIE STRZELNICY 
odbędzie się w niedziele 1 maja o 4 popol. strze 
laniem o nagrody, a o 7 wiecz. „Święcone* 
W przeddzień, tj. w sokotę — nabożeństwo 
w kościele św. Mikołaja przy ul. Kopernika 
ó godz. 8 rano. 

NOWY AROMATYCZNY TYTOŃ FAJKO- 
WY. Dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego 
oddała na próbę do sprzedaży nowy gatuńek 
aromatycznego tytoniu fajkowego pod nazwą 
„Specjalny fajkowy', Partja próbna jest nie- 
wielka, a wyrób będzie sprzedawany w miarę 
zapasów po cenie 5 zł za 100 gr. 

BIURA MIEJSKIEGO URZĘDU WETERY- 
NARYJNEGO zostały przeniesione z domu La- 
rischa przy pl. WW. Świętych do bundynku 
miejskiego przy ul. Poselskiej 8 (t. zw. Estrei- 
cherówka). Wejście od ul. Poselskiej. | 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Kie- 
rownik auta Nr. 5356 najechał na skrzyżowan! 
ulic Starowiślnej i Dietlowskiej na Jana Brożka 
z Zielonek ciężko go raniąc, zwłaszcza w głowę. 
Nieostrożny szofer zbiegł z samochodem, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, Pogotowie ratun- 
kowe zabrało do szpitala z hotelu Victoria Ste- 
fanję Chrobaczkową, żenę urzędnika kolejowe: 
go. która usiłowała odebrać sobie Życie przez 
wypicie jakiejś trującej substancji. Powodem 
rozżpaczliwego kroku nieshaski rodzinne. 

WŁAMANIA. Antoni Mateczny, właściciel 
zakładu kąpielowego w Podgórżu Bonarce zgło- 
sit do policji, że ubiegłej nocy włamano się 
przez okno do zakładu i skradziono 20 kurków 
mosiężnych u wanien wartości 2000 zł. Policja 
przytrzymała Józefą Czarnego Q. 86) z Górnej 
Suchej pow. Frysztak, który niósł 2 automa- 
tyczne aparaty elektryczne. skradzione niezna 
nemu właścicielowi na dworcu towarowym 
w Krakowie. 

AO 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Koledzy, którzy 
zdali maturę w gimn. w Jaśle w roku 1902 ze- 
chcą podać swe adresy do dnia 20 maja br. 
pod: Prof. Dr. Stanisław Pawłowski, Poznań, 
Wjazdowaą 8. 

W „ODRÓDZENIU* (Kanonicza 15, I p.) 
odbędzie się dziś w piątek, o godz. 8 zebranie 
z referatem: „Col i zadania sekcji zaradnień 
kobiecych“. Jutro, w sobotę o 8 zebranie Koła 
Scenjorów. 

KURS FILOZOFJI KATOLICKIEJ. Wykła- 
dy rozpoczynają się po ferjach świątecznych 
dziś (piątek) o godz. 8 wieczór w sali sodalicyj- 
nej przy kościele św. Barbary H p. 
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dek czysto turystyczny. Jeżeli jednak do tego 
służyć ma wprowadzeńie wygóroówanego podat- 
ku hotelowego, śmiemy wątpić w skuteczność 
tej akcji. Warto tu nadmienić, że podatek tennie 
istnieje prawie w żadmem z miast polskich, nie 
istnieje w szczególności w Poznaniu, Który 
zresztą żadnych aspiracyj na „ośrodek turysty- 
czny* nie żywi. 

Pozatem zresztą nie znajdujemy wyrażńiej- 
sżych linij w programie p. prezydenta, które- 
by do tej „lepszej przyszłości" miały midsto 
zaprowadzić. Zdaje się, że i sam autor nie bdny 
dzo je dostrzega, skoro apeluje do innych 
ewentualnych uczestników ankiety, by się 
o szczegółach realizacji tego nader mglistego 
i frazeologicznego programu zechcieli . wypo- 
wiedzieć, 

We środę odbyło sią na zaproszenie p. wo 
jewody Darowskiego zebramie, również sprawie 
„przyszłości* Krakowa poświęcone. Prócz 
przedstawicieli prezydjum miasta i krakow- 
skich władz państwowych wzięli w niem 
udział posłowie i senatorowie Krakowsty tu- 
dzleż reprezentanci sfer gospodarczych. Oma- 
wiano upośledzenie komunikacyjne Krakowa 
i sprawę przyłączenia południowych powiatów 
Kongresówki do wojew. krakowskiego, Chce- 
my tu tylko przypomnieć. że w obu tych spra--- 
wach odpowiednio uzasadnione wnioski zgło= 
sił już klub Chrz. Dem. na Radzie Miejskiej, 
gilzie domagano się od prezydjum m. in. na- 
wiązania kontaktu z samorządami powiatowa 
mi dla naprawy dróg między Krakowem a po- 
wiatami pińczowskim i olkuskim. Prezydjum 3 
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m. usiłuje jednak widocznie zaniedbania we 
własnym zakresie działania pokryć platonicz- 
nemi dyskitsjami na ad hoc zwoływanych kon- 
ferencjach, 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Cyrano de Bergerac“, 
Sobota: „Cyrano de Bergerac“, 
Niedziela popoł.: „Potęga reklamy“ — wie 
czorem: „Cyrano de Bergerac“. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 
Piątek: „Nitouche* z E. Gistedt. 
REPERTUAR KONCERTOWY. 


Sobota 30; Ignacy Mann, tenot. 
Niedziela: Xenia Belmas, śpiewaczka. 
—4(0)o—— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


BAGATELA: „Człowięg z Autem“. 

SZTUKA: „Słowik Hiszpański" i „Buster 
Keatoń* jako więzień. b 
UCIECHA: „Fawioryta Rotszylda“. 
WANDA: „W salonach i spelunkach Pary. 
WARSZAWA: „Przekleństwo złota“. 
PROMIEŃ: „Ż rąk do rąk" i „Szkoła flirtu“. 
REDUTA: „Jedynaczka szefa policji". „Prze 
prowadzka z przeszkodami*. „Jezioro pięciu 
palców". i 

imma) (710 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis w piątek i wszystkie dni następne do po- 
niedziałku włącznie „„Oyrano de Bergerac“, któ- 
ry staje się głównym sukcesem obecnego sezo- 
nu. Dzis w piątej: kreuje rolę tytułową p. Nie- 
wiarowićz. Roksaną jest p. Hałacińska. Jutro 
dubluje tę rolę po raz pietwszy p. Hańska. =. 
Zresztą obsada premjerowa. 
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Wiadomości kościelne. 


NOWENNA KU CZCI ŚW, STANISŁAWA, 
BISKUPA KRAKOWSKIEGO 


i męczennika, głównego patrona archidiecezji 
krakowskiej i całej naszej Ojczyzny, w bazyli: 
ce Metropolitalnej na Wawelu rozpoeznie się 
w piątek dnia 29 b, m, i trwać będzie aż do 7 
maja z następującym porządkiem: 

przez całą Nowennę codziennie o godz, 6% 
rano Mszą św, przed trumną z relikwjami św. 
Stanisława, a 6 godz. 6 wieczór nabożeństwo 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, śpiewem 
litanijnych modlitw do św. Stanisława, z nauką 
i błogosławieństwem N. Sakramentu. Nauki 
w ożasie tego nabożeństwa wieczornego bódą 
miały za temat dziesięcioro przykazań boskich. 
Śpiewy eucharystyczne w pierwsze dwa dni 
Nowenny wykonają chóry słuchaczów teológji 
Uniw. Jagiel. i Instytutu teologicznego XX. 
Misjonarzy na Stradomiu, 


W kościele Bożego Ciała w Krakowie odbę- 
dzie się uroczyste Triduum ku czei BŁ Stanis 
sława Kazimierczżyka zakonu XX. Kanoników 
Regularnych Lateraneńskich w następując. po- 
rządku: w niedzielę 1 maja o godz. 9 proce- 
sja do ołłarza Błogosławionego Stanisława 
z hauką i modlitwą. W poniedziałek o godz. 
8 Msza św. przed ołtarzem Błogosławionego, 
nauka i błogosławieństwo. We wtorek 3 maja. 
jak w poniedziałek. 
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_ gotowania do uruchomienia 
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Lucic GOSPOGATCZO-SPOZCCZNE. 


Diugi państwowe Polski. 


Zgórą trzy i pół 
= Włobec widoków zaciągnięcia nowej po- 
życzki przez państwo. ciekawe będzie zesta- 
wiemie dotychczasowych długów państwowych, 
które wynoszą ogółem 3,572.095.317 zł. 

Z tego długi zagraniczne na dzień 31 gru- 
dnia 1926 r. wynosiły 3.274.909.317 zł., we- 
wnętrzme zaś 219.186.000 zł. 

Poszczególne pozycje długu zagranicznego 
stanowią: 

1) pożyczki emisyjne 623.964.484 zł; 2) 
długi wobec rządów państw zagranicznych 
2,292.638.370 zł; 3) długi wobec  imstytucjł 
prawmych 28.384,938 z; 4) długi przyjęte po 
b. mom, austrjac. 329.901.317 zł. — Z całości 
tej na Stany Zjednoczone przypada 63%, na 


Stan zatrudnienia w Polsce w ub. m. 


Według sprawozdania Dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia za m. marzec, sytuacja na rynku 
pracy na terenie całej Polski przedstawia się 
następująco: (cyfry w nawiasach oznaczają da: 
ne za miesiąc poprzedni): zarejestrowanych 
malkładów pracy było 18.982 (18.760), liczba 
zatrudnionych w nich pracowników wynosiła 
ogółem 884.123 (390.630), w tem 788.990 robo- 
tników i 95.133 pracowników umysłowych. Za- 
rejestrowanych w P. U. P. P. bezrobotnych 
było 209.566 (210.699). 

Z powyższego wynika, że ogólna liczba za- 
rejestrowanych pracowników w Polsce (pracu- 
jących i bezrobotnych) w marcu b. r. wynosi- 
ła 1.093.689 (1.101.329). Liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych w P. U. P. P. stanowiła za- 
tem około 19.18% ogółu pracowników zareje- 
strowamych, 
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Przygotowania do ruchu budowlanego. 


Wpawdzie sezon budowlamy jeszcze się 
nie zapowiada, a już czynione są pewne przy- 
całego aparatu 
przemysłowego związanego z ruchem budowla- 
nym. Już dziś różne komsorcja zagramiczne wi- 
dzą w naszej akcji budowlanej dużą przyszłość 
i dlatego okazują coraz większe zainteresowa- 
nie dla naszych inwestycji budowlanych, ele- 
ktryfikacji kraju, komunikacji i t. p. Towarzy” 
stwo Uhlen przystępuje do poważniejszych To- 
bót. Fabryki cementu pracują wydatnie i ma- 
ją szereg nowych zamówień, aczkolwiek przy- 
gotowane są na znacznie większą produkcję 
i eksport. Niektóre zaś materjały budowlaue 
podskoczyły w cenie i jest na nie popyt. Bez- 
robocie w przemyśle budowlanym również się 
zmmiejsza. 
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Siódmy polski okręt towarowy 


będzie woził cukier i cenne ładunki, 


Na posiedzeniu komótetu ekonomicznego 
przyjęto wniosek upoważniający ministra prze- 
mysłu i handlu do zakupienia okrętu 1000-to- 
nowego dla „Żeglugi polskiej“. W ten sposób 
państwowe towarzystwo morskie zyska 7 okręt, 
a tonaż ogólny tej spółki dojdzie do 20.000 
ton. Nowy okręt będzie przewoził cenne, nie 
masowe. ładunki, przedewszystkiem zaś cukier. 


miljarda złotych. 


Francję 11% i po parę procentów na Anglije 
i Włochy. 

Na kategorję długów wewnętrmych skła- 
dają się: 

1) wewnętrzne pożycaki państw, 248.000.000 
zł; 2) kredyż w Banku Polskim 25.000.000 zł.; 
3) kredyt w Banku Gospodarstwa Krajowego 
24.136.000 zł. 

W przeliczeniu na gławę ludności obcią- 
żenie długami państrwowemi wynosi 132 zł; 
obciążenie to jest 62 razy mniejsze, niż An- 
glji, 36 — niż Francji 20 niż Belgji, 14 — 
niż Włoch, 12 razy mniejsze od obciążenia 
Norwegji i Niemiec, 5 — od obciążenia Cze- 
chosłowacji, 4 — Austrji i 25 — Jugosławii. 


, 


Wymiana uszkodzonych banknotów. 


W krótkim czasie ukaże się rozporzą- 
rzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o wy- 
miamie i przyjmowaniu zniszczonych bankmo- 
tów, które ma być w najkrótszym czasie ogło- 
szone w Dzienniku Ustaw, 

W myśl tego rozporządzenia, kasy urzędów 
państwowyrh jakoteż Bank Polski będa przyj- 
mowały bez potrąceń bilety o ile nie został 
uszkodzony numer serji, podpisy lub 2—3 po- 
wierzchni, Slklejone bilety będa przyjmowane 
tylko o ile nie są fałszywe. moga być wymie- 
niane według zasad ustalonych dła każdej emi- 
sji 1 wartości biletu. 
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Tylko dobre jaja wolno wywozić. 


Ministerstwo rolnictwa opracowało projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o uregulowaniu wywazu jaj za granicę. 

Projdkt tego rozporządzenia wprowadza re- 
glamentację jakościową, to znaczy, że przed- 
siębiorstwa, które zostaną uprawnione do wy- 
wozu, będą mogły wywozić jaja w nieogran!- 
czonych ilościach, byle tylko towar eksporto- 
wy był świeży, odpawiedmio posortowany i od- 
powiednio zapakowany. 

—0—— 
Kapitały spółek akcyjnych. 

W dniu 1 stycznia hr. wszystkich czyn- 
nych spółek akcyjnych było 1189. Ogółem po- 
siadały one 1.872 milj. zł. kapitałów, Najwięk- 
szą sumę 337 milj. zł. posiadały spółki akcyj- 
ne w górnictwie, następnie 312 milj. w przemy- 
śle włókienniczym, 231 milj, w hutnictwie, 212 
mdlj. w przemyśle spożywczym, 131 milj. wy- 
nosiły kapitały banków. W pozostałych dzia- 
łach kapitały spółek akcyjnych nie przekra- 
czały sumy 100 milj. zł. 
0 


„GŁOS NARODU" z dnia 30-go Kwfefnia. 


Węgiel poiski idzie do Marsyjji. 


W dniach najbliższych odejdą drogą mor- 
ską do Marsylji tytuiemn próby pierwsze trans- 


Nr. 114; 


Operetka „Nowości“. 


„Orłów* w nowej obsadzie. 
Dyrektor Pilarski, tradycją Krakowa, tej 


porty węgła polskiego. Jeśli próba wprowadze: | szkoły artystów, odkrył i wprowadził na scenę 
nia węgla polskiego na ryndk marsylski pó- |powy talent. Stało się to. jak zawsze byw». 
wiedzie się, to otworzy się dla nas BRR bar- | w teatrze, przez szczęśliwy przypadek; przez 
dzo pojemny rynek zbytu, gdyż Marsylja jeSt | szczęście w nieszczęściu. 


jedną z rnajpoważniejszych stacyj węglowych 
dla okrętów na Morzu Śródzłemnem. Dotych- | 


Dyr. Pilarski zaangażował na kilka gościn- 
nych wysępów razem z ulubienicą Krakowa. 


Gas Marsyija. zaopatry wała się w węgiel 30- | Flną Gistedt. artyste warszawskiego Ńzczawiń- 
gielski, z którym nasz węgiel górnośląski może | skiego, który w ostatniej chwili zachorował 
konkurować, nie ustępując mu ani w gatunku, |; pje przyjechał, Dyrekcja w kłopocie powie- 


ami w cenie. 


rzyła wielką, odpowiedzialną i dużych warun- 
ków tak głosowych, jak co do gry scenicznej 


PRZEWODNIK EKSPORTOWY. Izba ban-|i elegancii wystąpienia wymagającą główną 


dowa i przemysłowa w Krakowie przygoto- 
wnuje zestawienie większych firm eksportowych 
okręgu, oparte na aktualnym stanie handlu 
wywozowego zachodniej Małopolski, Pedobne 
zestawienia przedsiębiorstw wywozowych z ca- 
łego Państwa posłużyć mają Państwowemu 
Instytutowi Eksportoyemu do publikacji pierw- 
szego Przewodnika eksportowego Polski, Izba 
handlowa i przemysłowa podjąć ma w Związku 
Izb przemysłowo-handlowych inicjatywą w kie- 
runku przygotowania potrzebnych materjałów 
dla reszty obszarów Państwa. 


Poprawa konjunktury w akcjach osłabła. £ 


Na rynku akcyjnym sytuacja niewyraźna. | Hervego „Nitouche“, 


Wczorajsze początkowe otrady na giełdzie 
pod znakiem tendencji słabej, która jedmakże 


rolę Doroszyńskiego (Wielkiego Księcia rosyj- 
skiego) w operetce „Orłów* młodemu artyście 
p. Rychterowi, 

Ryzykowny eksperyment ndał się ngiso 
dziewanie, P. Rychter ujął i podbił sobie zaraz 
od pierwszej chwili czułą na prawdziwy talent 
publiczność krakowską. Głos © pięknym me- 
talu, silny, dobrze postawiony, dykcją wyraź: 
na, czysta, gra swobodna i pewna sizhie, a ee 
w tej roli szczególnie ważne — elegancja wy- 
stąpienia i ruchów, elegancja noszenia wspa- 
niałego munduru generała gwardji rosyjskiej 
i elegancja w tańcu — wytwoerna i bez zarzutu, 

G. 
„NITOUCHE*, 
Dziś w niątek do wtorku 3 maja włącznie 
godz. 8 wieczór świetna operetka francuska 
obiitująca w kom'czne 
sytuacje i ładną muzykę. Dobrze grają pp. J. 
Wąsowicz-Kaczorowska (rola tytułowa), M. Ol- 
ska (przełożona), T. Pilarski (major), A. Ka- 


doznała wzmocnienia pod wpływem poprawy | czorowski (organista), T. Pilarski jun. (Loriot), 


konjunktury warszawskiej, 


Ruch naogół był| R. Jaglarz (dyrektor teatru), W. Rychter (Fer- 


wczoraj dość silny, kursy jednak niższe jak | dyrand) i inai. Reżyserja A. Kaczorowskiego. 


we środę. Można przyjąć, że tendencja kształ- K 


towała się niejednolicie. Interesowano się ty- 


apeimistrz Z. Górzyński. W akcie HM. efek- 
towny balet układu Wł. Morawskiego, 
W niedzielę 1 maja i we wtorek 3 maja 


wo i nabywano dużo akcji Zieleniewskiego, | o godz. 4 po południu „Nitouche“. Ceny miejsc 
Chybia, Chodorowa, Górki, zniżkę zaś zanoto-| na wszystko przedstawienia od 1—3.50 zł. — 


wano przy Banku 
Pharmie, Krakusie, Klektrowni i Piaseckim. 
Na pogiełdziu zwyżkowe i poszukiwane Jawo- 
rzno, Lokomotywy i Bank Polski, tendencję 
zaś słabszą ujawniły: Cegielski. Nobel, Polska 
Nafta. 

Notowamo: Bank Przemysłowy 24—25 gr. 
Bank Zwiąwku Spółek Zarohkowych 19—19.24 
zł, Tohan 671.68 gr, Pharma 1.60 zł, Ziele- 
niewski 21.75--22.25 zł, Trzekinia żelazo 67-— 
T1 gr. Górka 42.501-43.50 zł, Siersza górnicza 
5.25—35.40 zł, Niemojowski 65 gr, Azoty 1.40 
zł, Elektrownia 46 zł, Krakus 39 gr, Choda- 
rów 132—134 7}, Chybie 6.65--6.7%5 zł, Pia- 
secki 15.50 zj, Jaworzno 21.25-21.70 zł. 
Bank Polski 155 zł. Nobel 5.10, Cegietski 45 
46 zł. Nafta Polska 48—49 gr. Lokomotywy 
2.20 zł, do 2.25 zł, dolarówka 56 zł. 

Dolar w Krakowie 8.92'/,—-8.93 zł, dewiza 


TERMIN PRZERACHOWANIA POŻYCZEK | Fo'arowa 8.94'/,—B.95 zł. 


PAŃSTWOWYCH. W ostatnim Dr. U. ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie min. skarbu o prze- 
rachowaniu zobewiązań skarbu z tytułu poży- 
ozak państwowych z lat 1918_.1920 włącznie. 
+ Rozporządzenie przedłuża termin  prze”a- 
chowania do dnia 1 lipca br. 


KAZIMIERA GŁĘBOCKA. 


Oficerowie. 


3! 
— Wiecie —zmiońmy temat. bo już 
mam dosyć tego! 

f — Ah. cóż się tak przejmujecie! — 
wzruszył tamten ramionami i dalej pytał 
Dołęgę. — A pułkownik co mówił? 

— Mnie — nie, a żamdarmerji powie- 
dział tylko, że denatka dnia tego płakała, 
co jej się zdarzało nader rzadko i że była 
przygnębiona. 

— Głupstwo! zawołał Konopacki. 
— Jakieś kręcenie. Bo przecie wcale nie 
była zdenerwowana, ani przysnebiona. Spo- 
tkałem się z nią na mieście — wesoła była, 
jak zwykle. Potem byłem u nich okóło szó- 
stej, by powiedzieć, że ani ja. ani Andrzej 
przyjść nie możemy wieczorem. Śmiała gię 
z naszych „nocnych inspekcyj'. jak i z me- 
go pijaństwa z konnym strzelcem. I prosi- 
ła, jeśli nie przyjdziemy. bym sie postarał 
o dobrych partnerów do bridge'a dla męża, 
który zapewne pójdzie do kasyna. A zły 

dobrych graczy 
l. 


wraca, jeśli nie znajdzie 
w kasynie. Ja oczywiście obiecałem, ale ja- 
koś zapomniałem. No — jednem słowem — 
była dowcipna i wesoła. nie zaś przygiębio- 
na. 

—A w kasynie dobrych graczy nie by- 
ło i pewno dlatego to pułkownik wrócił 
wcześniej do domu. 


Konopacki westchnął. 


na rzecz taki obłęd czy szaleństwo! 

— Niech Bóg broni! I teraz co? Po- 
dobno pułkownik ludzi unika? Nawet was? 
To szkoda, bo na smutek fatalnie wpływa 
samotność. 

— Tak. ale co robić? Mój Boże. a tak 
nam tam było dobrze u nich, prawda Ję- 
drek? Ale, ale, słyszałem, że byłeś u do- 
wódcy, gdy wrócił z urlopu? Czemuś mi 
nie mówił? 

— Eh —- byłem, ale tylko chwile. Wi. 
działem, że męczy go rozmowa i towarzy- 
stwo, 

Konopacki zaczął spacerować z kielisz- 
kiem w reku zamyślony. W dalszej salce 
zaryczała tuba gramofonu. Na to wzdryg- 
nął się. 

-—— Tak, tak — marne to życie. ale jakoś 
to będzie. A wiesz. Jędrek, ja myśle. ża puł- 
kownik wkrótce sam odezwie się do nas. 
Może do ciebie. On cię lubił specjalnie. 
Famiętam, jak cię odmawiał. jak go mar- 
twiło, gdy przed rokiem starałeś się o prze- 
niesienie w głąb kraju. Aż ci wyperswa- 
dował i zostałeś. Pamiętasz jeszcze? 

Dołęga nie odpowiedzia? zaraz, a Grot 
spytał: 

— Czemu chcieliście. 
was przeniesiono? 

— Zadaleko mi stąd na wyścigi do War- 
szawy — no i wogóle. 

-— Frawda, prawda, że wy braliście już 


rotmistrzu. aby 


Oficjalne notowania: dolar 8.92, N. York 
8.98, Londyn 43.45, Paryż 35.05, Wiedeń 
125.88, Praga 26.50. Włochy 48.10. Szwajca- 
rja 172.07 i pół, Holaudja 358. Kopenhaga 
238.75. 


bana O ie 


nagrody na torze. A pozatem — nudno tu. 
— Zapewne, ale jednak zapóźno. Okrop-|co? Najgorzej zimą. I co się tu robi zimą? 


Rotmistrz przeciągnął się zlekka, 

— 5a bale, sobótki i jakieś tam dan- 
cingi, gdzie ten oto młodzik rej wodził. Ja 
zaś często jeżdżę na polowania — bo s4- 
siedni ziemianie zapraszaja chętnie dobrych 
strzelców. A jeszcze z kilkoma kolegami 
dzierżawimy także doskonałe tereny łowie- 
ekie. Zwierzyny moc: lisy, wilki, dziki — 
co chcecie. 

— To doskonale, bo ja także lubie po- 
lowanie i ufam. że przyjmiecie mnie do 
waszego grona, — A wy, poruczniku, nie 
polujecie? I cóż tak zamilkliście? 

— Eh, nie. Tak mi jakoś głupio. 

— Założę się. że znów myślicie o piek- 
nej pułkownikowej, 

—- Nie, nie! — zaprzeczył prędko. 

Jego zwykła wesołość i wadatliwość 
jednak znikły jakoś, Podniósł się i, jakby 
mając dość tej rozmowy, nagle zaczął się 
żegnać. 

— Słyszycie — tłumaczył zdziwionym 
towarzyszom -- gramofon ryczy: „Gdy 
ujrzysz ciotkę mą?“ To nikt inny, tylko 
konny strzelec, więc muszę iść, bo gdyby 
mnie zwęszył, to pijaństwo gotowe. Muszę 
iść już. I głowa mnie boli. No — do widze- 
nia! 

Wyszedł. 2 Grot zdumiony popatrzył na 
rotmistrza. 

— No — a tego co ukąsiło? Blady 


Przemysłowym. Tohanie, | B9dą to nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 


operetki w Krakowie przed wyjazdem do kil- 
kumastu miast Polski. 


Szanowna Firma 


Braci Selczymńskich 
w Faaatteszn. 


Dzwony zamówione nadeszły dnia 2-go 
kiwieluja b. r. — w Wielki (czwartek, po 
uroczystem poświęceniu zawisły na swoich 
miejscach, — a o wschodzie słońca w Wiel- 
kanocną procesję pierwszy raz zabrzmiał 
ich melodyjny piękny dźwięk, na chwałę 
Pana Boga i ku radości pobożuych i ofiar- 
nych parafjan. 

Uważam za obowiązek swój wyrażenia 
Państwu zadowolenia i podziękowania za 
dostarczenie dwóch nowych dzwonów o wa- 
dze 6191/2 kg czystego metalu, a przede- 
wszystkiem za harmonijny dobór i dostoso- 
wanie nowych dzwonów do pozostałego wagi 
260 kg starego dzwonu. 

Przystępna cena, wykonanie pracy i do- 
godna spłala należytości pozostałej, zasłu- 
guje na uznanie. i 

Firma WPanów jest już u nas dobrze 
polecona. 

Z szacunkiem 
Ks. Adamczewski 


dziekan i kanoruk Metropol, Pozn. 


Mokronos, 18/1V. 1927. 


Wielkopolska- 547 


jakiś — strasznie wrażliwy. Czy zdenerwo- 
wała go nasza rozmowa o nieboszczce? No, 
no — co jest? 

Domawiał właśnie tych słów. gdy we 
drzwiach ukazał się żołnierz. 

— Patrzcie, rotmistrzu — ordynans puł- 
kownika! — Antoni, a wy do kogo? 

— Do pana rotmistrza — odpowiedział 
żołnierz i wyrecytował: 

— Pan pułkownik kazał prosić, żeby 
pan rotmistrz przyszedł jutro wieczoreni 
do pana pułkownika, 

— Dobrze, powiedzcie. że przyjde. 

Gdy zostali sami, Dołęga odetchnął ete- 
boko, poczem rzekł, jakby do siebie: 

— Nareszcie! 

— Widzicie — przysyła po was — uwa- 
żam, że to dobry znak. Potrzebuje ludzi, 
ruchu. Wyperswadujcie mu też to zamy- 
kanie się. I wogóle trzeba so rozweselić! 

— Tak, trzeba go rozweselić — powtó- 
rzył, jak echa rotmistrz, w zamyśleniu pa- 
trząc na cienie, włóczące się po kątach 
mrocznej sali, 


Kiedy nazajutrz rotmistrz Dołęga zjawił 
się u pułkownika, zastał go siedzącego przy 
kominku i wpatrzonego w ogień. Tępy jakiś 
ból malował się na tej pieknej, starej twa- 
rzy. Zmieniona była. Obca. Czaiło się w niej 
coś niby głuchy gniew. Niby bezmyślne szą- 
leństwo, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


hg, GIER 


Wiador 


Komercjalizacja kolei. 


Warszawa. (Telef. wł.) Został tu utworzony 
komitet dla skomercjalizowania kolei. Zarzą | 
przyszłego przedsiębiorstwa będzie spoczywał 
w rękach generalnego dyrektora, który tędzie 
miał do pomocy trzech dyrektorów w. dziale 
mechanicznym, drogowym i ruchu, Zakre: dzia- 
łalności ministerstwa kolej będzie zwężony, 
większość bowiem spraw będzie załatwiana 
przez geenralną dyrekcję. Pensje dyrektorów 
przyszłego przedsiębiorstwa będą wysokie, gdyż 
mają wynosić podobno po 5.0606 zł. 


0030 — 


Strzelanina na granicy, 


Warszawa, (Telef. wl.) Z pogranicza sowie- 
ckiego donoszą o sensacyjnym napadzie, Pi- 
kieta K. O. P. została zaalarmowana strzałami, 
które pochodziły od Strony Strażnicy Siergiej- 
czyki, Patrole K. O. P. podążyły w stronę straż- 
nicy, gdzie stwierdzono, że była ona ostrzeli- 
wana ogniem karabinów ręcznych i maszyno- 
wych. Kule wpadły do wnętrza strażniey i ra- 
niły żołnierza K. O. P. Malinowskiego, Zarzą- 
dzono alarm, a napastnicy zaprzestali strzela- 
nia i cofnęli się w glab terytorjum sowieckiego 
pod osłoną gęstego lasu. Po odparciu ataku 
opatrzono żołnierza ciężko rannego w rękę 
i nogę. 


Chesterton przyjechał. 


Warszawa. (Telef, wł) We czwartek wie- 
czorem przybył do Warszawy Chesterton. 


REDUKCJA POLICJI. 


Warszawa. (Telef. wł.) Od maja mają na- 
stąpić redukcje zarówno w głównej komendzie 
policji jak i w komendach okręgowych, 


——0 
Złoża rudy glinu. 
Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiado- 
mości, że na Górnym Śląsku odkryto złoża 
rudy glinu o zawartości metalu do 25 procent. 


W Katowicach ma powstać pierwsza w Polsce 
fabryka glinu. 


„RZECZPOSPOLITA* BĘDZIE NADAL 
ORGANEM CH. D. 


Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu donie- 
sień, jakoby „Rzeczpospolita* miała przestać 
być organem Chrześcijańskiej Demokracji, na- 
leży zaznaczyć, że dziennik ten pozostaje Or- 
ganem Ch. D. i będzie dalej służył, jak dotąd, 
ideałom pwasy katolickiej. 


Wileńska rada m. rozwiązana. 


Warszawa. (Telef. wł.). We czwartek rano 
minister Składkowski podpisał akt, rozwiązują- 
cy Radę miejską w Wilnie i zarządzający nowe 
wybory na zasadzie ordynacji Osmołowskiego. 
Przewodniczącym komitetu wyborczego ma z0- 
stać adwokat wileński Wincenty Łuczyński. 

—00)0—— 


Obrady „Piasta“. 


Warszawa. (Telef, wł.). We czwartek zakoń. 
Gzył swe obrady zarząd główny „Piasta“. W dy- 
skusji przemawiał między innymi marszałek 
Rataj. Uchwalono wotum zaufania dla prezy- 
djum stronnictwa oraz ustalono tezy polityczne, 
jako podstawy i wytyczne dzialalności stronni- 
cwa w najbliższej przyszłości. Tezy będą przed 
stawione Oodnośnym ciałom partyjnym do prze 
dyskutowania i zaakceptowania. Ponadto usta- 
lono program pracy organizacyjnej i omówiono 
sprawy prasowe. 

ASE TĄ NJ 


Do nabycia: 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


tł we wszystkich aptekach. 
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„GLOS NARODU“ z 


dnia 30-go kwietnia. 


Re. 7, 


mości i telegran 
utędą drogą marsha, 


wihi SOWACKIEGO fr 


Warszawa. (Telef. wl). We czwartek w po- 
łudnie odbyło się w prezydjum Rady Ministrów. 
zebranie dła omówienia szczegółów programu 
sprowadzenia do kraju zwłok Juljusza Słowac. 
kiego. Obradom przewodniczył Zenon Przesmye 


ki. Po referacie dyr. Grzybowskiego ustalono 
ostatecznie, że zw(oki wieszcza będą sprowa- 
dzcne drogą morską przez Gdynię. Pogrzeb osta 


lteczny w Krakowie mą się odbyć około 25-go 


czerwca. 


Warszawa, (Telef. wł.) Nadzwyczajna ko- 
misja do walki z nadużyciami zostanie powo- 
łana w najbliższych dniach w drodze dekretu. 
Trzeci artykuł tego dekretu mówi, że w zakres 
czynności komisji nadzwyczajnej. wchodzi wy- 
krywanie i dochodzenie wszelkich czynności 
karygodnych, zdzalłanych naruszeniem intere- 
sów państwowych w urzędach, instytucjach 
i przedsiębiorstwach państwowych, monoyolach 
oraz zakładach fundacyjnych j spółkach o ile 
pozostają w Stosunkach ze skarbem państwa, 
Artykuł ten wyklucza z pod kompetencji nad- 


Mussolini chce rokować. 


Londyn. (PAT.) Odpowiedź Mussoliniego 
w kwestji albańskiej, która opóźniła się z po- 
wodu nieobecności Mussoliniego w Rzymie na- 
deszła dziś do Londynu. Powiedziane jest 
w niej m. in.: Stosunki między Rzymem a Bia- 
lcgrodem nie doznały przerwy i jeżeli 
poseł jugosłowiański w Rzymie pragnie coś za- 
komunikować, będzie to przyjęte w bardzo 
przyjaznym i sasiedzkim duchu. Traktat za- 
warty w Tiranie został zawarty między Al- 
kanją a Włochami w pełni praw tych państw 
i przed jego ratyfikacją został obszernie omó- 
wiony przez parlament albański, Wobec tego, 
że nie dotyka on żadną miarą innych państw 
nie może wchodzić w rachubę ponowne jego; 
omawianie, 


| Komisja do walki z nadużyciami. 


zwyczajnej komisji stowarzyszenia, mające cele 
religijno-naukowe. Według artykułu 6-g0 ko- 
misja przystępuje do zbadania sprawy w wy- 
padkach: a) przekazanych jej przez prezesa 
Rady ministrów lub kolegjam Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa; b) z własnej inicjatywy, gdy 
posiadane przez komisję materjały pozwalają 
przypuszczać karygodne naruszenie interesów 
państwa, Artykuł 8-my przewiduje, że prze- 
wodniczący komisji oraz sędziowie i prokurato- 
rowie powołani do pracy w komisji, mogą pro- 
wadzić śledztwo na całym Obszarze państwa. 


Bułgaria jest neutralna. 


Bukareszt, (PAT.) Dzienniki ogłaszają 
oświądczemie bułgarskiego ministra spraw za- 
granicznych Burcwa wobec dziennikarzy ru- 
muńskich, Burow oświadczył. że Bułgarja nie 
miesza Się w Sprawy swoich sąsiadów, niema 
też powodu zająć stanowiska w konflikcie 
włosko-jugosłowiańskim. Locarno bałkańskie- 
byłoby, zdamiem ministra, wielką korzy- 
ścią dla wszystkich państw bałkańskich, atoli 
minie jeszcze sporo czasu zanim dojdzie do 
jego zrealizowania. Między Rosją sowiecką 
a Bułgarją nie mogą być podjęte żadne stosun- 
ki jak długo panuje w Rosji obecny rząd, 


u(30—— 


Nad Jang Tse Kiang grają działa. 


Szanghaj. (PAT). United Press. Według do 
niesień, które tu nadeszły, toczy się wałka ar- 
tyleryjska między wojskami północnemi w Po- 
kau a wojskami południewemi w Nankinie po 
przez rzekę Jang-Tse. Wojska południowe 
ostrzeliwały kanonierkę angielską. 

YU 

Hong Kong. (PAT). United Press. Z Kanto- 
nu donoszą, że urząd menniczy rządu narodo- 
wego stoi w płomieniach. Słychać, że pożar 
wzniecili komuniści. Znany bolszewik Chukman 
został przez władze aresztowany, Wedlug dal- 
szych doniesień odbywają się co nocy potajem- 
nie liczne egzekucje komunistów. 


Rozkład armii Fenga. 


Pekin. (AW) Zreorganizowana armja. gene- 
rala Fenga, stacjonowana w prowincji Szan-Si 
i prowmcjach okolicznych, ulega nowym fer- 
mentom rozkładowym. Oddziały mongolskie 
liczbowo bardzo silne, wobec odmowy Fenga 
uznania niepodiegłości Mongolji, odmówiły po- 
słuszeństwa i ruszyły w kerunku pónoenym. 
W pozostałych oddziałach wynikają incydenty 
na tle sporów Lomiędzy zwolennikami rządu 
harkcuskiego a oddziaami wiernemi Fengowi. 
W szeregu wypadków stronnicy rządu han- 
kouskieęgo zostali rozbrojeni. 


Cholera! | 


Zatrważające wiadomości. — 10.060 wypadków 


Kalkuta, (PAT.) „United Press“. Epidemja 
cholery w Bengalji rozszerza się z wielką szyb- 
keścią. W ciągu b. mies, doniesiono już o 10 
tys. wypadków śmierci. Liczą się z tem, że 
cyfra ta podwoi się w razie jeżeli nie nastą- 
pią rychle deszcze i nie ograniczą dalszego 
rozszerzania się epidemii, Szczególnie w odle- 
glejszych dystryktach prowincji rozszerza się 
zaraza w sposób straszny. Ofiarą jej padły całe 
rodziny, liczne wsie są  zdziesiątkowane. 


śmierci, — Miasta i wsie zdziesiątkowane. 


W Kalkucie samej jest styuacja niepokojąca. 
W ubiegłym tygodniu zanotowano 120 wypad- 
ków śmierci. 


Warszawa. (Telef. wł). Bawi w Warszawie 
wojewoda śląski Grażyński, który przybył do 
stolicy w sprawach szkolnictwa mniejszościa- 
wego a także w sprawach wykonania ustawy 
o reformie rolnej. Woj. Grażyński był u ministra 
Składkowskiego i Niezabytowskiego., 


rd . e = 
Æ Kino WANDA“ wyświetla dzi 


Gertrudy 5. 


Po raz pierwszy w Krakowie. 
Potężne mięczynarodowe arcydzieło gry i techniki filmowej. 


W SALONACH I SPELUNKACH PARYŻA. 


Wstrząsający dramat salonowo-erotyczny w 10 wielkich aktach, osnuty na tle ka- 
nałów Paryża gdzie czai się zbrodnia, tli mord, a niękiedy rozwija się niespodziewanie 


słodkie czyste serce dziewczęce. 


W gł. rolach słodziutka Amerykanka Mae Marsh. demonicznie piękna Izabela 
Jeans, wzór męskiej urody Ivor Novello, oraz genialny Robert Scholz. 

PARYŻ!!1:1? Oryginalne zdjecia z Moulin Rouge i Folies Berge- 
res !?? Oszałamiający przepych wystawy !!! Nocne kabarety!!! Tajemnicze spelunki apa- 
szów |! Typowa walka na noże!!! Miłość arystokratki z apaszem ! Daleta od szablonu fas- 
cynującą treśćll Specjalna ilustracja muzyczna doborowego zespołu orkiestry ! 


Początek seansów w dni powszednie o godz. $-tej, w niedzielę o godz. 5-ciej popoł. 
Mimo kolosalnych kosztów ceny miejsce nle podwyższone. 


$ i codziennie KINO WANDA“ DB 


Telefon 2413. 


Motto: Najdroższym bratem jest mi nóż. 
Kochanką smukła gilotyna, 
Ach, któż mnie ucałuie, któż 
Jak niestalowa ta dziewczyna... 


ty z ostatniej chwili. 


Już ogłoszony... 


Warszawa. (PAT.) W wydanym w dniu 
dzisiejszym Nr. 6 dziennika urzędowego mt- 
risterstwa W. R. i O. P, znajduje się okólnik 
ministra W. R. i O. P. do kuratorjów okręgów 
szkolnych w sprawie języka napisów, ogłoszeń 
obrad, oraz ksiąg i aktów szkolnych w szko- 
łach i ochronkach państwowych, w szkołach 
powszechnych oraz w szkołach i ochronkach 
prywatnych. 


Konferencja w Dąbrowie Górniczej, 


Dąbrowa Górnicza, (PAT). Wczoraj odbyłs 
sią tu komferencja przedstawicieli rady zjazdu 
przemysłowców z delegatami związków górni- 
czych, Konferencja odbyła się na zaproszenia 
inspektora pracy p. Galosa, do którego zwią- 
zek górników zwrócił się o pośrednictwo po nie 
dojściu do porozumienią z radą zjazdu, Prze- 
bieg narad należy uważać obecnie za pomyślny, 
gdyż inspektorowi pracy Galosowi udało się 
skłonić radę zjazdu do pozostawienia na mie- 
siąc kwiecień pod względem płac i ogólnych 
warunków umowy stan rzeczy z marca br. Rada 
zjazdu zgodziła się na takie załatwienie z tem, 
że w pierwszych dniach maja odbędą się pertrak 
tacje, które obejmą zarówno ogólne warunki 
umowy jak i kwestję płac. 


N. P. CH. DZIAŁA! 


Warszawa, (AW.) Dawma Niezależna Par- 
tja Chłopska ujawnia ostatnio wzmożoną ak- 
tywrość na terenie województwa warszawskie- 
go, łódzkiego, lubelskiego, białostockiego i po- 
leskiego. Rozrzucono w ostatnich dniach wiel- 
ką ilość odezw, nazwanych manifestem, które 
Są utrzymane wybitnie w charakterze antypań- 
stwowym. 

—o00— 


Fronda przeciw Ghurchilowi. 


Łondyn. (AW.) Pięćdziesięciu konserwatyw- 
nych członków izby niższej zgromadziło się 
w parlamencie celem zorganizowania  frondy 
przeciwko ministrowi skarbu Chkurchilowi, któ- 
remu zarzucają, że budżet jego doprowadzi 
Anglję do ruiny. Wybrano 3 podkomisje, któ- 
re mają przedłożyć wmioski oszczędnościowe 
na podstawie przeprowadzenia organizacji aŭ 
ministracji, jak również wniosek o ograniczenie 
wydatków na cele zbrojeń. Fronda ta wystą- 
piła już w parlamencie przeciwko podwyższe- 
niu podatków, 


En wa 


Nowy gabinet egipski. 


Kairo. (AW) Król Fuad zatwierdził listę 
nowego gabinetu, na którego czele stanął 
Sarwat Pasza. W nowym gabinecie pozostali 
wszyscy poprzedni ministrow.e, nastąpiły jedy- 
nie przesunięcia w obsadzie tek. Nowy rząd 
egipski mo wobec tego w dalszym ciągu cha- 
rakter będący wyrazem polityki Zaglula Paszy 
z nieco liberalnym odcieniem, 

0 
KOLEJARZE GDAŃSCY PRZECIW VAN 


HAMMELOWI J 


Gdańsk. (AW). Kolejarze gdańscy zwołują 
wielki wiec protestacyjny w związku z decyzja 
Wysokiego Komisarza van Hammela, w myśl 
której w razie sporu w sprawie emerytur i po- 
borów kolejarze nie mogą występować przeciw 
dyrekcji gdańskiej w sądach. Na wiec zapro- 
szono Wysokiego Komisarza, prezesa dyrekxji 
kolejowej, przedstawicieli senatu j prasy. 

0 
KRWAWA UTARCZKA W MAROKKU. 


Rabat. (PAT) W okolicy Uezzanu bata- 
lion Legji cudzoziemskiej natknął się na za- 
czajomych wśród skał bandytów. Wywiązała 
się gorąca walka, w której bandyci ponieśli 
ciężkie straty, Po stronie francuskiej 10 żoł- 
nierzy zostało zabitych a około 30 rannych. 
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Belgrad. (AW.) Władze zakazały wszyst: 
kich pochodów, uroczystości i  manifestacyj 
rusofilskich w dniu 1 maja. 
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& Taktady chomiczna-farmacentyczne, $anator" 


mzn BYDGOSZCZ 


} Idealna mączka odżywcza dla dzieci oraz 


dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ 


Dorośli używaiąc „SANATORU* wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną, 
Pudełko zł. 3.— Próbki na żądanie, 
Do nabycia: 


APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI 7 
A 


Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka L. 9 
i we wszystkich aptekach w Krakowie. j 


A 


" fej i Bielsku (umiejącym 


Br. a 


Ruch wydawniczy. 


Schiller Fr. Pieśń o dzwonie. Tłumaczył | 
Wincenty Byrski. Bielsko, 1927 roku. 
Polska drukarnia spółkowa, S-vo mn. str. 16. 

Nowe to tlumaczenie potężnej „Pieni o 
dzwonie" może godnie stanąć obok znanych 
dotychczasowych J. N. Kamińskiego lub| 
B. Butrymowicza. a kto wie, czy ich nie prze- 
wyższa pod wielu względami, Niemcom w Bia- 
po polsku) gdzie 
p. Byrski od lat pełni służhę.. naczelnika sta- 
cji kolejowej, tłumaczenie, jak wiemy, niezwy- 
kle się podoba; to też zachęcają tłumacza do 
dalszych kroków w tym kierunku, P. Byrski, 
nieznany dotąd szerszemu ogółowi na polu [i- 
terackiem długo trzymał się zasady: .Sobie 
spiewam a muzom“. W ten sposób w teki skła- 
dał przez łata tłumaczone utwory Biirgera, 
Chamissa, Heinego, Platena, Uhlamda, Galler- 
ta, Goethego itd. aż pokusił go obecnie Schil- 
ler, którego „Pieśnią o dzwonie“ nader szczę- 
śliwie zainaugurował swój występ jako tłu- 
macz, okazując wierne odczncie formy orygi- 
nału i nieprzeciętne oddanie myśli wiedkiego 
poety. Dość przytoczyć dla. przykładu wstęp 
„Pieśni*, a 

Silnie w ziemi osadzony 

Stoi formy jędrny krąg, 
zig ma powstać dzwon nad dzwony. 

. Nie żałować druhy rąk! 

Wiec do pracy w lot 

Lać się musi pot, — 

Jeśli twór ma mistrza wsławić: 
Niebo raczy płogosławić. 


ra Pieczęcie kauczukowe 


listowe i 
od 4 zł. 


wszelkiego rodzaju 
poduszki do stunpił am 
koperty z drukiem za 1000 sztuk 16 zł wszelkie papiery 
rzybory piśmienne. Bilety wizytowe 100 sztnk 
pecjalność pióra angielskie „Cracovia* ścięte 
ostre i z kulkami marki „Cracovia“. Presspenne glancowane 
kartony jako podkładki etc. dostarcza tanio szybko solidnie 


„GŁOS NARODU" z dnia 80-go kwietnia. 


Lub zakończenie: 
Teraz zapomocą liny 
. Wykołyszcie z dołu dzwon, 
By się w dźwięków wzbił dziedziny 
Przed wszechnocny Boga tron, 
(iągnąć! ciągnąć spiż! 
Hej, jak pnie się wzwyż! — 
Radość w dani niech przynosi: 
Pokój pierwszy dźwięk niech głosi. 
Wydanie „Pieśni* ma gustowną okładke, 
piękny papier i druk poprawny z ceną 50 gr. 
Drugie wydanie, po wyczerpaniu pierwszego, 
przeznaczane dla młodzieży, wydane będzie lu. 
ksnsowo przez krakowskie „Tow. Kolonij wa- 
kacyjnych dla uczniów gimnazjów", któremu 
thumacz bezinteresownie nakład ofiarował na 
cele Kolonij wakacyjnych Towarzystwa w Po- 
rębie Wielkiej w jego jubileuszowym roku 25- 
letniej humanitarnej działalności. 
Władysiaw Koch, 
m zwa) (TYm 
Stanisław Grabski; „KRYZYS MYŚLI PAŃ- 
STWOWEJ*. Lwów. B. Połoniecki, W tej pro- 
gramowej książce wybitny uczony i polityk 
wykazuje głębsze przyczyny zjawisk politycz- 
nych doby obecnej i związek ich z ogólnym 
rozwojem zagadnień społecznych w świecie. 
Włodzimierz Perzyński: „PANNA ZE SNU“. 
Powieść: (Dla wszystkich A. nr 81). Str. 78. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha, Poznań— 
Warszawa—Wilno—Lublin, Cena 1.20 zł. 
Perzyński jest pisarzem pogodnym i dowcip- 
nym, Pisze lekko i lubi Warszawę. Pogoda 
i bezpretensjonalność cechuje ten krótki utwór 
jego pod intrygującym tytułem. Rzecz oczy- 


wiście dzieje się w Warszawie. Wyśniona żona, 
wyśnione szczęście, no, no to fenomen, którego 
pozazdrościć można Połońskiemu, Ale o dzie- 


jach tago snu niechaj czytelnik sam się dowie 


z powieści. 

Ignacy Nikorowicz; „POŻAR ZIEMI“, Po- 
wieść. Winieta A. Gawińskiego, (Wyd, Dla 
wszystkich A. nr. TO). Str. 94. Nakładem Księ- 
garni św. Wojciecha. Poznań—Warszawa—Wi!- 
no--Lublin, Cona zł. 1.20. 

Autor „W Goiębniku* obrał temat mało wy- 
zyskamy: tragiczne życig Polaków w Ameryce, 
odgłosy hurzy europejskiej wśród wychodźców, 
ich obudzenie się narodowe i udział w walca 
o niepodległość Ojczyzny. Styl migawkowy, 
dramatyzowany, 


Jan Staszkiewicz: „BYŁO TO POD SMO- 
LEŃSKIEM*, Powieść historyczna z roku 1812 
dla młodzieży, Z 5 ilustracjami St. Sawiczew- 
skiego. Wydanie drugie, Str. 212. Nakład Księ- 
garni w. Wojciecha, Poznad— Warszawa—Wil- 
no—Lublin. 

Niezwykła ciekawe przygody Adasia Sa- 
dowskiego w roku wielkiej wojny (1812). Adaś 
uwięziony z ojcem przez Moskali za sprzyjanie 
Napoleonowi, wyrywa się z rak wrogich, łączy 
po rozmaitych perypetjach z wielką armią, od- 
daje jej, dzięki wywiadom, niemałe usługi, a 
w bitwie pod Smoleńskiem oswobadzą ojca. 
Rzecz pisaną bardzo żywo i zręcznie, będzie 
ulubioną lekturą dla chłopców do lat 15-tu. 


Już wyszły z druku! 
X. X. STAICH — OBUCHOWICZ 


NAUKI 


MAJOWE 


Kraków 
PI. Marjacki 2. 


O KROLOWEJ KORONY POLSKIEJ 


L. LiCmbIC 


Główny skład ksiąg handlowych wszelkich 


systemów. 
Ee, Celem uniknięcia omyłek z firmami o podobnetn brzmieniu 
wa proszę uważać na dokładny adres. 
OŚ 


akon 4) 
MEDAL ZŁOTY , WYDAŁ «© © OW.. 


Zakłady Radjolecinic ne 


„NATAWIS” 


w Warszawie, Łodzi I Krakowie. 
Oddział w Krakowie 


ul. Starowiślna 47. Tel. 4580. 


Wyroby własne: 
aparaty odbiorcze zwykłe i luksusowe, 
aparaty nadawcze amatorskie. elimina- 
tory stacji miejscowej, cewki. kondenza- 
tory. słuchawki it. p. 

Wielki wybór 
detektorów, słuchawek, głośników, Jatmp 
katodowych, kondenzatorów. akumulato- 
rów, baterji anodowych, materiału izola- 
cyjnego. drutu, i t. p. 


Fachowa porada. Ceny przystępne. Dogodna warunki. 
Instalacja w Krakowie i na prowincji terminowa. 
Wielki wybór prasy radjowej. 
Cenniki i oferty bezpłatnie. 
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2: zęf 40800 Caporau Pangang 


i 
Na święta! 


AWYWTHAWWOWEOTAWOFO FANA 


Na Świeta! 


WAWIREAMNH CHINOM 


Wina węgierskie, stołowe, mszalne, 
hegelayskie, samorodner, tokajskie, 
francuskie, austrjackie, włoskie, reń- 
skie, hiszpańskie, koniaki i likiery 
— krajowe i zagraniczne poleca — 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


w KRAKOWIE, Mały Rynek. 


UWAGA: Przy zakupach świątecznych udzie” 
lam 10% rabatu! — Za jakość, 
czystość i prawdziwość pochodze 
nia ręczy się 


f 


Wydawca: za „Głoe Narodu“ Ska z ogr. 


Stron 248. Cena zł. 4—, z przes. 4'30, za zaliczką 4'80 


Zamówienia przyjmuje 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. 


(róg ulicy św. Krzyża). 


W czem tkwi tajemnica wiecznej młodościć 


DLACZEGO r 
paryżanka jest ponętną kobietą w wieka balzzkowskim, kiedy Polka w tym samym wieku 


DLATEGO 
że każda Francuzka używa zbawiennego środka 


COSMOPOLIS 


uważa się za zrezygnowaną ? 


cudownie pielęgnującego ŚWIEŻOŚĆ twarzr, 


rąk i ciała, czyniącego z niej kobiete młodą 


| pełną ponet, w przeciwieństwie do niszych rodaczek, z których tylko jedna na dziesięć dość 
dha o siebie, żeby mieć zawsze na podorędziu ten miozastąpiony środek hygjeniczny. y 
COSMOPOLIS nadaje skórze niezrówūmmą elastyczność i pieszczotliwą aksamitną gładkość. 


Cosmopolis to nie jest krem. — Gosmonolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 

Do nabycia w aptekach, nkładach spłecznych i perfumerjach, Cena zł, 2:50 za sztukę. W rarie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu zgóry zł. 2°75 lub 3:25 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAC SIĘ NAŚLADOWNICTW! . 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. | 


BIELSKIE PIWO 
MARCOWE i PORTER 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


Kraków: Gotębia I. 5 i Łobzów tel. 3040. 
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, Kanarki 


harceńskie, wzorowe Śpie- 
waki, samce po 30 zt, 


pocztą za pobraniem 


Gajewski Stan, Bochnia 
ul. Brzeźnicka 1427 


Gertrudy 10. 


taruszka lat 89 cier 
piąca skrajną nędzępro 

si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
knrad, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8. 


4 samiczki po 10 zł. wyśle 


| dawniej Kraków, ul. św. 


N—N—N—N—N—>—L ZA NL MOM p 


sprzełam Lubicz 3. L. p. 
oficyny 


l! Telegram nadzwyczajny !! 
| e za 1 złoty za- 


otrzymać 
budziki, pierścionki złote, 
łańcuszki, 
włosów oraz inne towaty 
Warunki dogodne i cen- 
niki, oraz i serje z wy- 
granych N. A, wysyłamy 
zaraz darmo. 
„JAKE, 
Tomasza 35, skrzynka pocztowa Nr554 
Wiele listów dziękczyn- 
nych. 


Nr. 114. 


Rzeczy ciekawe. 


Wyspy uczciwych ludzi. 


Parowiec angielski „Asturies“, który odby- 
wa podróż naokoło świata, opuściwszy przed 
trzema tygodniami Kapstadt, napotkał na swej 
drodze cztery nieznane wyśepki. Leżą one na 
oceanie w odległości 200 mil morskich od wy- 
spy św. Heleny. Profesorowie twierdzą, iż od- 
kryto te cztery wysepki w r. 1506 i dano im 
wtedy nazwe Tristan da Cunha, z biegiem je- 
dnak czasu piszły one w zapomnienie, a wspól- 
czesne mapy morskie nie notują ich tawet. Na 
czterech wysepkach żyje 150 mieszkańców. Sa 
to ludzie białej rasy, potomkowie jakichś roz- 
hitków morskich. którzy przed wiekami dosta- 
ii się na te wyspy. Mówią narzeczem hiszpań- 
skiem, pomieszanem z wyrazami angielskiemi 
i hołenderskiemi. Tmdzie ci nie intoresują się po 
liryka, nie chea słyszeć p żadnej władzy, nie 
kradną, nie oszukują i nie zabijają, o Europej- 
czykach zaś mają przekonanie, że są to wcie- 
lone djabły i gdziekolwiek się zjawia. przyno- 
szą z sobą nierzczęście, 


HUMOR. 


POWÓD. Tej nocy nie zmrużyłem oka ani 
na sekundę, Chapcikowscy kłócili się do pół- 
nocy. — To mógł pan spać przecież po półno- 
ty. — Ba, kiedy podsłuchiwałem, czy nie zacz- 
ną jeszcze raz! 


isharmonjum 2-wu 

głosowe okazyjnie STARUSZ KA 
córka oficera Wojsk pol, 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 

kawe wsparcie. 


Datki przyjmuje Admini: 
stracja „Głosu Narodu*. 


550 


miast 25 zł. można 
różne zegarki 


maszynki do 


rozpaczeny kaleka 

, uczestnik Swiatowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro- 
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
j pod „Zrozpaczony“. 


| 
S 


„U 


Przedstaw. 
Warszawa, --- 


549 


m ' an S ODO 
ARU KASZL 
DUSZNOŚCI iCHRYPKI 
Paa aae AP, KOWALSKI "wans aya 

SAN PWRC IERTAT RIE ETORRERAN TINK 


Już wyszly z druku? 
Ks. Dr. Juljan Piskorz 


„BWOGAROQODZICA 


Nauki o Najśw. Pannie ma maj i inne na- 
bożeństwa marjańskie. 
Tom I. obejmuje dwa cykle: I „Figury Najśw. 
Panny w Starym Testamencie* (30 nauk). 
I: „Żywot Matki Boskiej“ (30 nauk). Tom II 
(w druka) zawiera dwa dalsze cykle: „Litanja 
loretańtska* i „Naśladowanie cnót Bogaro- 
2 dzicy“. Nauki służyć mogą zarówno do czy- 
tania, jak i za podręcznik do przemówieńy 


Zł. 4*—, z przesyłką 440, za zaliczką 4'90 


Nakład Księgarni Zygmunta Jelenia 


Tarnów. 507 
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SRANIE 


SUNNAN 


NAJLEPSZA KSIĄŻKA 
KUCHARSKA 


. 
OCHOROWICZ-MONATOWA 


Uniwersalna Książka Kucharska 


s ilustraejami | kolare wem) tablieami 
oznaczona na wystawach hyglanicznych w War- 
nzawie 1910 i 1976. Przeszło 2200 skromnych 
i wytwornych przepisów gospodarskich i ku- 
chennych z uwzględnianiem niezbędnych wa- 
rnnków odpowiedniej djety codzionnej hy» 
gieny oraz kuehni (arskiej. 
Wydanie znneznie pewiększane. 
Cena w pięknej oprawie płóciennej ze złoce- 
niami zł. 13—, z przesyłką w opasce poleconej 
zł. 1890, za zal. M) gr. więcej odwrotnie wysyła 


Księgarnia Krakowska 


Kraków, św. Tomasza 35. 
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Panon. K. Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, -- Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


